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„RODZINA URZĘDNICZ. 


Wielkie, światowe problemy zaprzą- 
taią umysły. Na arenach Świata toczy 
się bój o nową strukturę międzynaro- 
dowych stosunków, w którejby nie by- 
ło iuż miejsca na orężne starcia państw 
i narodów. Toczy się równocześnie 
zacięta walka o wydobycie ludzkości 
z otchłani niesłychanego w dziejach 
kryzysu, pod którego brzemieniem ję- 
czą i gną się wszystkie kraje. Całe 
umós:wo zasadniczych kwestyi socjal- 
nych, wewnętrziuo- i zewneętrzno=poli- 
tycznych, gospodarczych domaga sie 
jak nawychlejszego załatwienia. Wśród 
tych wielkich spraw zatracają się rze- 
czy pozornie małe, pozore mewiele 
znaczące, czastm obejmujące krąg tyl- 
ko mniejszei ilości osób a iednak dla 
tego kręgu niezwykle ważne, niezwy- 
kle żywutne. dużo w sobie dodatniego. 
twórczego kryjące. 

Takieito rzeczy, o kiórei niestety tyl- 
ko mimochodem wspomnały notatki 
niewielu pisin, rzeczy, Która ieanak ty- 
le mieści w sobie znaczenia. iż nieiaku 
przemoca rwie się na szpaliy wstępncj 
kolumny dziennika. ten artykuł chcemy 
poświęcić. 

Z małych ztodziła si ona zacząt- 
ków. Gdzieś inoże przed rokiem gronu 
usób dobrej woli i dobrej myśli, z pa- 
tią premierowa Prystorowa na czele, 
stworzyło „Komitet pomocy dzieciom 
pracowników państwowych”. Już u sa- 
mego wstępu tego zamierzenia przy- 
św.ecała iniciatorom myśl przekszta:- 
zenia tej na małe narazie ramy zakro- 
jonej insiytucii, na instytucję, którabv 
w przyszłości szersze miała spełnić 
zadania. Zabrano się jednak w tym nie- 
wielkim zakresie do ochoczeł pracy. 
Mimo ciężkich czasów zdołano w cią- 
ru jednego roku obrócić 160.100 zło- 
tych, zdołano udzielić pomocy 1000 
dzieci. Umożliwiono im korzystanie 
z pomocy szkolnych, dożywiano je, U- 
dzielano pomocy zdrowo.nej w różno- 
rakich formach. dzieci zagrożone cho- 
robami leczono w sSanatorjach, kolo- 
niach letnich i td. Błogie skutki tej o- 
fiarnej działalności stały się widoczne 
jak na dłoni. Ludzie pracujący w „Kuo- 

iitwcie* złożwli po roku egzanrn doi- 
rzazości. uprawuiuiacy ich do dalszych, 
większych przedsięwzięć, 

I oto, kiedy przed kilku dniami w pa- 


Mii 


6 roz orzączeńP. Prezydenta 
ziozono w $e mie. 


STeleionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 grudnia. (Sch) Sze? 
Biura prasowego Prezesa Rady Mi- 
aistrów p. Paczowski złożył 14 bm. 
w burze Sejmu 6 tekstów ruzporzą- 
dzeń Prezydenta Rzpliicii wydanych 
na podstawie rozporządzeń, Rozpo- 
rządzenia te dotyczą usprawnienia 
adm nistracji 


Wzrost bezrobocia. 


Wa:szawa. 14 grudnia. Wedlug da- 
nych statystycznych liczba 
nych zarejestrowanych w Państwo- 
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy 
wynosiła w dniu 10 b. m. na terenie 
całego państwa 157.677 osób, co stano 
wi wzrost w stosunku do porzedniego 
tvgodnia © 10.218 osćb. (PAT). 


bezrobot- , 


łacu Prezydium Raay Ministrów od- 
było się walne zebranie „Komitetu“ 
uznano, że nadeszła pora, by tenże 
„Komitet* przeistoczyć na coś bardzie: 
zasadniczego. na coś. coby objąć miało 
swym zasięgiem cale Państwo, na 
„Rodzinę Urzędnicząa”, 

I staio się, Że istotnie „Kodazinę U- 
rzędniczą* powołano do Życia. Ludzie 
znani z energii, z chętnej pracy społe- 
cznej stanęli na iei czeić. Pani premic- 
rowa Prystwrowa. banie  ministrowe 
Beckowa, Jędrzejewiczowa,  Hubieka. 
Ludkiewiczowa, Zarzycka. Michałow- 
ska, panowie Jastrzębski. Piętak + wie- 
iu. wielu innych. 


E 


O Me 


Dotychczas  istnieiące związki ił 
zrzeszenia pracowników państwowych 
różne spełniają zadania. Są rakie, co za 
cel sobie kładą podniesienie zawodo- 
wego wykształcenia pracowników; in- 
ue usiłuiu zwartością organizacyjną U- 


| łatwić tymże pracownikom wywalcze- 


i 
| 
| 


nie lepszych warunków materialnego 
bytu; są takie, w których kiełkuje 
zdrowa myśl polityczna, są może i ta- 
kie, które błądza po manowcach. Wiel- 
ka rzesza pracowników państwowych 
mie posiada iednak do tej chwili zrze- 
szenia, na które zdobyło się iuż Woj- 
sko albu Policia. Nie było dotąd w Pol- 
sce „Rodziny Urzędniczei*. 


Gabinet kHerriota obalony. 


Paryż. 14 grudnia. Dnia 4 bm. o 
godz. 4.59 runo Izba deputowanych 
większościa 215 giosów odrzuciła pro 
jekt rządu Fłerriota w sprawie splaty 


Czy Polska zapłaci dzis 


| 


ig 


grudniowej raty długu wobec Stanów 
Zeon. Tem samem rząd jest obalony. 
(Szczegóły posiedzenia faby dep. 
Si. 201.) 


laj 


ratę dłuju wojennego? 


tlslefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 grudnia. (Sch) Dziś 
nadeszła do Warszawy oficialna wia- 
domość z Waszyngłonu* w sprawie 
ostatniej noty Rządu polskiego, doima 
gającej się odroczenia przypadającej 
na 15 grudnia ti, dzień jutrzejszy piate 
ności raty długu wojenucgo,  Odpo- 
wiedź tu, jak się dow.aduiemy, jest 
negatywna. 

Ostatecznej decyzji Rządu polsk e- 
go należy się spodziewać dziś lub ca; 
dalej jńtro do poudnia. Przypuszczać 
można, że na dccyzię tę Wywrą pe- 


wien wpływ wyniki wczorajszego BO 
siedzenią Izby „deputowanych oraz dy 
im sia gabinetu Herriota, 

W kołach politycznych wyrażają 
przypuszczenie, że Polska, tak „ak 
Francja i Belgia, nie zapłaci w dniu 
jutrzejszym raty długu. 

Tallin, 14 grudnia. Rząd estoński, 
ne otrzymawszy do dnia wczoraisze 
go odpowiedzi Ameryki w sprawie 
alugów. postunowił raty erudniowcj 
tie płacić. (PAT) 

manana ja 


Lwyżka na giełdzie N. Jorku. 


Nowy Jork, 14 grudnia. Decyzia par 
lamentu dotyczaca zapłaty długu w 
dniu 15 grudnia b. r. wywołała na giet 
dzie nastrój zwyżkowy. Banki amery- 
kańskie mają nadał nadmiar gotówki, 


Przy istnicniu jednak nadal braku zau- 
fauia. Zwiększyły się również obroty 
cicaringowe o 100 proc. w ostatnich 
tygodniach do sumy 6 i pół miljarda 
dolarów. (PAT) 


Perskie kłopoty W. Brytanii. 


W Teheranie odrzucono angie.skie uiiimaium. 


Londyn, 14 grudna. W związku z 
uitimatum rządu angielskiego, doma- 
gającem się przywrócenia  koucegii 
Angi.lsko-Perskiemu Towarzystwy Na 
itowemu, zlikwidowanemu iednostron- 
uie przez Persję, aibo też przekazania 
całej sprawy da rozstrzygnięca przez 
Międzyuarodowy Trybunał Sprawie- 
diiwości w Hadze, rząd perski wysto 
sował do Wielkiei Brytani; odpo- 
«iedź, która dowodzi nieustępliwes0 
stanow ska Persji. 

Rząd perski zaprzecza, iakoby Mie- 
dzynarodowy Trybunał Sprawiedliwo- 
ści w Hadze był w tej sprawie komi- 
pcientny, Rząd perski uważa się Za 


'qiową w Genewie. 


całkowicie uprawnionego do  zlikwi- 
dowan a tei koncesii i nie widzi po- 
wodów do wycofania swej noty. Nota 
perska oświadcza, że postępowanie 
rządu brytyjskiego jest niezgodne z 
duchem pokoju. Ponadto nota zarzuca 
poselstwu brytyjskiemu w Tcheranie 
nieuprawnione mieszanie się w te spra 
wy i utruda anie osiągnięcia porozu- 
mienia, 

Nota rządu perskiego jest ufezwy- 
kle ostrą į stwarza dla Wielkiej Bry- 
tanii trudną sytnacię. 
interwencji zbrojnej 
że wzgledu na konferencię rozbroje 
(PAT) 
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Zastosowanie | rzysiwię Ubezpieczeń 
jest niemożliwe | driatica di Sieurta*. Powodzm strajki 


Rok 122 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6/3 cm. szer.) w zwykłych ogrusze- 
niach gr 30, w nadesianem i 
w kronice. repertuar, dział gospodarczy, faski w tek Cie 


w nekrorogach gr. S0, 


ar. 76, poa nagiówkiem na pierwsze; stronic zł. Te-a Z: 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż Słowo gr. 12, 
prywatne Siowo gr. 29, dla puszukujących pracy gr. 5. 
4. 7astrzeżemew mieisc 25 nre. «- 4 


L kupne 
matrymonialne, koresso:dcnc'e 


ui” ud: stw. . 


A wielkie i piękne jest ona w stane 
spelnić zadania. Jak w życiu iednoste 
są małe į wielkie smutki, małe | wiet- 
kie radości, których nie sposób brze- 


Żywać na Szerokiej publicznej urenic. 
taksamu ma się rzecz į w żwciu pe- 


wnych grup zawodowych. Su przeciez 
rzeczy, których nie załatwi szabla. 
Żadnego przepisu. uie załatwi zadne 
zarządzenie. Musi sie ie załatwiać. mu- 
si się ie rozwiązywać w atirositrze 
ciepła i wyjątkowego wzajemnego zru- 
zumienia, w atmosferze chętnej pomu- 
ty, współczujących serc. wspólnych 
myśli i wspólnych poglądów. Rzeczy 
takich «cst dziś więcej. niż było kiedy- 
kolwiek. Coraz bardziej bezsilna stat 
się iednostka w wbłczu najprostszych 
pozornie zagadnień dma. Poważniejsza 
choroba, większe wydarzenie rośzinnc 
wstrząst mizernym budżeiem praco- 
wnika państwowego, nieraz wogóle 
przerasta jego możliwości. Kurczy się 
voraz bardziej garść tych rodzin, co 
bez uszczerbku ula roku normalnego 
„ycia moga zapewnić swym dzieciom 
należyte wykształcenie. leczenie, od- 
poczynek. A jak zachwianej w swej 
życiowej równowadze jednostce w pier 
wszym rzędze wimia śpieszyć z po- 
moca najbliższa rodzina. tak zachwia- 
uei niezdoliej uporać się z «lolą swą 
rodzinie urzędniczej dostarczy tei pos 
mocy „Rodzina Urzednicza*. 

Narazie rzucone iest hasło. dany Sy- 
gnai. A wartoby to hasło zrealizować 
Jak najszybciej. Trzeba tylko trochę 
dobrei wali, trochę energji, trochę zro- 
zumienia interesów bliżniego į swoicli 
własnych. Idzie o to, by myśl stwo- 
rzenia ekspozytur czy oddziałów wiel- 
kiej centralnei „Rodziny Urzcdniczii: 
ogarneła cały krai by we wszystkici 
większych ośrodkach myśl, ta przyo- 
błekła sis w konkretne ksz:ałtv. 

Małemi środkami pieniężnemi pozy 
dobrych clęciach da się zrobić cuż: 
Zabójcza iest tylko bezczynność. za 
bóiczym deictvzm. „Rodzina Urzędn: 
cza „wykreśla ie raz na zawsze z ży- 
cia urzędniczego. Otwurzy ona praco- 
Wwnikom państwowym pole do ładnci 
widziecznej, owocnej pracy. Przygarnii 
ich wszystkich w doli i niedoli. 


Uruchomienie zaxiadów 
Ścheiblera. 


(Telefonem od naszego korespond:1ta.) 

Warszawa, 14 grudnia. (G) Z Łodz. 
donoszą: Dyrekcja zakładów Schcible- 
ra.i Grohmana wywiesiła dziś ogłosze- 
nie z zawiadomieniem o przyimowanii: 
rąbotników do pracy. Zaangażowau 
robotnicy będą podpisywali deklaracie 
zawieraljącą nowe warunki pracy. U- 
ruchomienie zakładów wyznaczono ną 
19 grudnia, 


Strajk w „Riunione“. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 grudnia. (G) Dziś ra 
no rozpoczął się straik 120 pracowni. 
ków umysłowych, zajętych w Towa 
„R/unicne A- 


test obniżka płac, wahajaca sie ad 15L 
do 20 zł 


 —— 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 14 grudnia. Bilans Ban- 
Ku Polskiego za pierwszą dekadę gru- 
dnja przedstawia się, iak następuje: 
w stanie rezerw złota oraz walut za- 
liczonych do pokrycia nie nastąpiły 
większe zmiany. Zapas złota powięk- 
szył się o 200 tysięcy złotych do Su- 
my 500,900.000 zł. Mniei więcej o takąż 
kwote wzrosły rezerwy walutowo-dke- 
wizowe zaliczone do pokrycia osiaga- 
ac 35,800,000 zł. Pieniądze i należno- 
ści zagraniczne nie zaliczone do pokry 
cia wzrosły o 3.900.000 zł. Suma kre- 
dytów udzielonych przez Bank osią- 
gaela 15 milionów zł. Portfel wekslo- 
zmwiieciszył sie o 24,500.000 zł. do 
sumy 540.700.000 zł. 


-æ m — 


Wwy 


Kupu cle żylko polskie wyroby! 


OcDOBY CEROLADOWE NA GWIAZDKĘ 


z fabryki 


JANA HOFLINGERA 


zdrowe, smaczne z najlepszej czekolady 
w sertymentach i na wagę wszędzie do 
nabycia, a głównia w sklepie firmowym 


uiica RUTÓW :KIEGO 8 


(Plac Św. Ducha). 


Kronika ieiegraficzna. 


Katastroia kolejowa w Szwajcarii. 
„W tunelu Guctschen kolo Lucerny na 
Stąpiło zderzenie dwu pocągów oso- 
kowych. Wedle dotychczasowych 
obliczeń 12 osób zostało zabitych, zaś 
kilkadziesiąt odniosło rany, Katastro- 
ja została spowodowana wskutek nie 
uwagi maszynisty. który przeoczył 
sygnal Ostrzcyawczy. (PAT) 

Epidemia czarnej ospy wybuchła w 
Zanotowano 422 wypadki 
tego 258 z wynikiem 


(PAT) 


icherane, 


zachorzeńn. z 
smjitrtelnym. 
Denmorstracie antyjugosłowiańskie 
w Rzymie, W pobliżu posulstwa iugo 
słowianskiego w Rzymie mialy mici- 
see demonstracio studencke,  skiero- 
wane przeciwko Jugosławii. Manife- 
stanci mie zostali dopuszczeni do bu- 
dynku poselstwa, który strzeżony jest 
od 3 dni przez oddziały wojska i D0- 
Strzeżony jest również gmach 
voselstwa polskiego. (PAT) 


leń. 


Demonstrecyjna uchwała. 


Berlin. 14 grudnia. Komisia główna 
Reichstagu przyjęła wczoraj wniosek 
domagający się uchylenia dekretu pre- 
.zydenta Rzeszy z dnia 14 czerwca o 
ugraniczeniu świadczeń socjalnych. Za 
iwnioskiem głosowi narodowi socja- 
„liści, komuniści i social-demokraci. 
„Uchwała posiada znaczenie czystej de 
Mmeutstracji. Przyjęcie wniosku na ple- 
nun Reichstagu musiałoby doprowa- 
dzić do pierwszego konfliktu między 


Izba a rządem. (PAP) 
s ———( jp 
Rekswania z $owpoltorgiem. 
Warszawa. 14 grudnia. Wczoraj 


przybył do Warszawy przewodnicza- 
cy uelegacii sowieckiej Firsow, b. rad- 
ca haudlowy poselstwa ZŚRR w War- 
szawie. Przyjazd Firsowa ma na celu 
tawiązanie rokowań o przedłużenie 
umowy z Sowpoltorgiern na dalsze 2 
hta (PAT) 


a a w w A O O Z ZZ Z Z, 


Po stronie aktywnej zmianę wyka- 


zały tylko dwa rachunki „Polskie mo- | 


nety srebrne i bilon* oraz „inne ER | 
wa“. Pierwszy rachunek powiększył 
się o 4,300.000 zł. do 47,560.000, drugi 
o 8,5U0.000 do 200,400.000 zł. Natych- 
miast płatne zobowiązania Banku obni- 
żyły się do sumy 189,500.000, czyli o 
11,300.000, co nastąpiło niemal wyłą- 
cznie na skutek spadku prywatnych 
rachunków żyrowych, podczas gdy ra- 
chunki żyrowe kas państwowych utrzy 
mały się prawie na niezmienionym po- 
ziomie. Wobec znacznego spadku port 
felu wekslowego i pożyczek, obieg ban 
knotów zmniejszył się o 12,400.000 do 
sumy 984,700,000 zł. 


W wyniku spadku ogólnej sumy ©- 
biegu i natychmiast płatnych zobowią- 
zań pokrycie złotem i walutami w po- 
równaniu z poprzednią dekadą podnio- 
sło się z 44.77 proc. na 45.71 proc., zaś 
pokrycie wyłącznie złotem z 41.80 pre. 
na 42.66 prc., przekraczając normy sta 
iutowe w pierwszym wypadku o 5.71 
proc. w drugim o 12.66 proc. Sy 
złotem samego obiegu wzrosło 050.22 
proc. do 50.87 proc. 


— ja 


Deklaracje obrońcy Ciunkiewiczowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


14 grudnia, (G) W trze- 
cim dniu rozprawy przeciw Marii 
Ciunkiewiczowej obrońca oskarżonej 
dr. Woźniakowski złożył oświadcze- 
nie, stwierdzające, że agent Tow. u= 
bezpeczeń „Lloyd“, w  któtem p. 
Ciunkiewiczowa mjala ubezpieczone 
kosztowności, przybył do Krakowa i 


Warszawa, 


odbywa tam iakieś tajemnicze konic- 
LENGIE- 
Zeznania dyrektora Grand Hotelu, 


pomocnika portiera, oraz pokojówki 
tego hotelu, nie wiele nowego wnoszu 
do rozprawy. 

W pewnej chwili obrońcą ponownie 
zabiera głos, oświadczając. iż jest w 
posiadaniu rysopisu sprawców kia- 
dzieży, sporządzonego przez jaSno- 
widząca, Według oświadczena tej ja- 
snowidzącej, której nazwiska obrońca 
uje wymienia, sprawców kradzieży 


Zbrodnia wykryta po 13 latach. 


W dziesiątą rocznicę zgonu 
pierwszego Prezydenta Rzeczplitej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 grudnia. (Sch) Komi- 
tet uczczenia pamięci pierwszego Pre- 
zydenta Rzpiitej śp. Gabrjela Naruto- 
wicza pod przewodnictwem lonoro- 
wen Pierwszego Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego, ukonstytuował sie 
w następującym składzie: przewodni- 
czący Marszałek W. Raczkiewicz, se- 
kretarz pos. M. Henisz, czionkowie: 
prezes A. Anusz, wicemarszałek A. Bo 
gucki, wicemarszałek St. Car, rektor 
prof. W. Chrzanowski, prezes R. Gó- 
recki, prof. J. Kochanowski, wicemar- 
szałek Makowski. prezydent Warsza- 
wy Słomiński, rektor prof. M. Mikla- 
szewski, prof. Michałowicz, gen. E. 
Rydzaśmisły. W. Sieroszewski, prof. 
Sierpiński, prezes L. Skulski, prezes 
A. Śliwiński, prezes W. Sławek, gen. 
K. Sosnkowski, rektor prof, J. Sosnow 
ski, prezes L. Supiński i rektor prof. 
J. Uiejski. 

Komitet urządza 19 bm. więczorem 
akademię w Teatrze Wielkim w War- 
Sszawie. Po zagajieniu uroczystości 
przez przewodniczącego komitetu Mar 


miało być dwóch: jeden Francuz, dru 
gi Polak. Francuz ina oczy czariie, 
włosy gładko zaczesane, Polak jest 
ułodym blondynem. Wyiechali oni za 

Ciunkewiczową z Paryża do Krako- 
wa i tam, podczas nicobecności ici w 
pokoju hotelowym, zabrali pieniądze 
i futra Z walizkami,  poczem uciekli 
przez boczną bramę. Z Krakowa udal! 
sę do Wiednia, skąd wyjechali da 
Marsylii, 

Pod kouiec rozprawy przesłuchano 
„eszcze świadka adw. Stan. Sopota. 
Świadek ten wraz z Ciunkiewiczową 
sporządził po kradzieży spis skradzio 
nych rzeczy. Świadek opowiada, Żt 
przedstaw vici „Lloydu* p. Dutru zgło 
sił się w swoim czasie do niego, pro- 
ponując umorzenie całej sprawy pod 
warunkiem, by p. Ciunkiewiczowa 
SKRA j żądanie odszkodowania. 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 
cławka donosza: Sad okręguwy wło- 
cławski na sesi wyjazdowej w Lipnie 
rozpatrywał sprawę zbrodni z przed 
kilkunastu lat. 

Dna 10 kwietnia 1919 r, wę wsi 
Koczeń w powiecie lipnowskim mal- 
żomkowie Blochowiczowic zamordo- 


14 grudnia. (G) Z Wio- 1 wali 


| 


Eudoksię Impertową i wrzucili 
jej trupa do rzeki. Po zbrodni ucekli 
do Francji, Zbrodnia wykryła się po 
13 latach. Sprawców aresztowano i 
wydano Polsce. 

Sąd skazał oboje Blochowiczów na 
5 lat ciężkiego więzienia z utratą 
praw obywatelskich, 


Panika w parlamencie Stanów Zi. 
Szaleniec z rewolwerem na galerii. 


Waszyngton. 14 
zemtantów była wczoraj 
niezwykłego zaiścia. Jakiś nieznany 
mężczyziiu przysłuchujący się obra- 
dom na galerji wydobył nagle rewol- 
wer i wycelował go w stronę prezy- 
dium, domagając się równocześnie u- 


widownia 


grudnia, laba repre | dzielenia mu 


W sali powstał 
wszyscy rzucili się do 


ułosu. 
wielki popłoci, 
wyjścia. 
Posiedzenie zostało przerwańte, 
wkońcu policia wezwała tajemniczego 
zamachowca do złożenia broni. Okaza 
ło się, że rewolwer był nabity. (PAT) I 


szałka Raczkiewicza. wygloszą prze: 
mówienia gen. kRydz-Smigły. wicemar- 


szałek Mukowski i b. Minister spraw 
zagr. sen. August Zaleski. Doia 16 bin. 
rano w katedrze św. Jana ks, kardy- 


nał Kakowski odprawi nabożeństwo ża 
lobne za duszę sp. Prezydenta Naru- 
towicza. Na nabożeństwie obecni bę- 
dą: Prezydent Rzplitej, Rząd. marsza: 
kowie i członkowie fzb  ustawodaw- 
czych. oraz przedstawiciele wojska. 
nauki i społeczeństwa.  Prawdopodo- 
bnie na posiedzeniu plenarnem Seimu 
w dniu 10 bm. Marsz. Świtalski wy- 
głosi przemówienie poświęcone pamię- 
ci Śp. G. Narutowicza. 


Jeszcze iedna głodówka. 


Nowy Jork. 14 grudnia. Wszystkie 
poważniciszc żydowskie organizacie i 
Żydowskie Zwiazki studentów  odnió- 
wiły wzięcia udziału w zupowiedzia= 
nej na czwartek przez docenta dr. 
Kraussa demonstracji przed konsula- 
tem polskim. Wobec tego dr. Kruuss 
rozpoczął deinonstracyjny strajk gło- 
dowy jako protest przeciwko zeku- 
mej apatii tateligencii żydowskiej wo- 
bec zajść ua uniwersytetach polskich. 

(PAT) 


Wyrok na morderców. 


Przemyśl, l4 grudnia. Ubiegłei nocy 
został po «dwudniowej rozprawie ogło- 
szvny wyrok w sprawie karnej prze- 
ciwko morderconi llka Szczerbatego z 
£Lętowui pow. Przemyśl, który zamor- 
dowany został skrytobólczo 14 paż- 
dziernika br. Morderca Szczerbatego 
Stanisław Gefert skazany został na € 
lar ciężkiego więzienia, zaś żona zamor 
dowanego, moralna sprawczyni zbro- 
dni na 8 lat ciężkiego więzienia. Roz- 
prawie przewodniczył s. o. Charlam- 
powicz. ł 

||| 


Porzucone dzieci. 


Borysław, 14 grudnia. Zotja Sarno- 
wa, żona bezrobotnego, przybyła de 
Wydziału opieki społecznej w Borysła 
wiu i zostawiła tam czworo nieletnich 
dzieci, poczem zbiegła. Porzuconemi 
dziećmi zaopiekował się Magistrat. 


Z 


Cztery miliony rozwódek 
w (hinach. 


Złote czasy haremów w Chinach 
Skończyły się bezpowrotnie. Oto w 
tych dniach weszło w życie nowe pra- 
wo o małżeństwie, na podstawie któ- 
rego za legalny uznaje się tylko zwią- 
zęk monogamiczny. Wobec ogłoszenia 
nowego prawa wszystkie drugie, trze- 
cie czy czwarte żony zamożnych Chiń- 
czyków mają obecnie prawo wystąpić 
do sądu z żądaniem przyztania im roz- 
wodu i ..aliimentów. Można sotie ła- 
two wyobrazić, że zwłaszcza to dru- 
gie żądanie sprawi niemiłe wiażenie w 
sferach mężów chińskich. Jak przypu- 
szczają nowe prawo da wolność oko- 
ło 4 milionom Chinek. które opuszczą 
swe dotychczasowe siedziby małżefńe 


skie. 
n SP 


Na stole świątecznym znajdujemy najczęściej kilka mięs, różne zakąski i różne 
łakocie, A dlaczego jeden tylko gatunek papierosa i to wedle smaku gospodarzy? 
Bo zapominają, że można nabyć ozdobną kolekcję, złożoną ze 100 sztuk, ośmiu 


najwyższych gatunków i dogodzić wszystkim gościom. 
aooo 4 TE M E o OT a T "OONNAĘ WONNA). 


Oba: 


ióta — demonstracją 


przeciw nieustępliwości Stanów Z,ednoczonych. 


Paryż. 14 grudnia. W Izbie Deputo- 
wanych panował przez cały czas noc- 
nego posiedzenia nastrój wielkiego na- 
prężenia. Dyskusia prowadzona była 
nerwowo. Na twarzach deputowanych 
widać było wielkie znużenie. Trybuny 
zapełnione były publicznościa do ostat 
nich miejsc. 

W dyskusji za tezą rządową wyvpo- 
wiedzieli się radykali społeczni Chau- 
vin i Cot radykali socialni, przeciwko 
ząś socjalista Auriol 


Przemówienie Herriota 


O godz. 2.35 Herriot rozpoczął swe 
przemówienie, stwierdzając. iż pragnie 
ostrzec Izbę jeszcze raz przod wiel- 
kiem niebezpieczeństwem i dlatego w 
odpowiedniej chwili postawi kwestię 
zaufania, 

Herriot zwrócił uwagę lzby na spe- 
cjalną sytuację wytworzoną uchwała- 
mi kongresu amerykańskiego iak rów- 
nież na sytuację jaka się wytworzy po 
złeżeniu jego dymisi. Mówca przyta- 


cza oświadczenie Stinisona o gotowo 
ści Hoovera rozważenia całokształtu 
sytuacii w porozumieniu z rządem 
irancuskim. 


Zwracając się ku prawicy, ostrzega 
ją, iż postawi ona jego następcę w sy- 
tuacji bardzo trudnci, gdyż brakować 
mu będzie prestiżu moralnego. tak ko 
biecznego do prowadzenia rokowań. 

Zwracając sie zaś do socjalistów 
slwierdza. że przekonają się oni wkrót 
ce o powadze sytuacii, którą doprowa 
dzić może do odosobnienia Francji na 
terenie międzyparodowym i wytwo- 
rzyć może nowy srłot konfliktów mic- 
dzy Francią a Anglia. Mówca brzypo- 
mina że w chwili obeinowaiia przez 
niego władzy. Francia była zupełnie 
odosobniona. Dzięki jego usiinei pracy 
stosunki się w zupełności poprawiły. 
Obecnie socialiści pragna wszystko to 
drurzyć. 

Mowa Herriota była żywo oklaski- 
wara przez lewicę. 


izba uchwaliła odroczyć 
spłatę grudniową. 


Po przemówieniu Herriota dyskusję 


zamknięto o godz. 4.10 rano. W głoso- | 


waniu projekt Chauvina obejmujący 
odpowiedź na notę amerykańską od- 
rzuciła Izba 402 głosami przeciw 187. 
Z projektem tym premier związał kwe 
stie zaufania. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
ministrowie opuścili salę obrad w celu 
wręczenia dymisji prezydentowi. 

Po opuszczeniu sali przez członków 
rządu, Izba przyjęła 380 przeciwko 59 
głosom rezolucję koniisji finansowej I 
komisji spraw zagr., głoszącą, że Izba 
uważa za wskazane odroczenie spłaty 
przypadającej na 15 grudnia w oczeki- 
waniu na zebranie się powszechnei 
konferencji w zwiazku ze Światowa 
konferencja gospodarczą. 

Wniosek komisii zaznacza. że Izba 
deputowanych upoważniłaby rząd do 
wypłacenia raty grudniowej ze znanc- 
mi zastrzeżeniaini, lecz odmowa Stim- 
sona przyjęcia zastrzeżeń angielskich 
nie pozwala jej stać na tem stanowi- 
sku 


Dymisia gabinetu. 


O godz. 6.30 Herriot udał się w to- 
warzystwie wszystkich ministrów z 
wyjątkiem chorego ministra Painleve 
do Pałacu Flizeiskiego celem wre- 
czenia dymisji prezydentowi republiki. 
Drezycent dymisie przyiał. (PAT) 


Skompli:owana syłuaca. 


Paryż. 14 grudnia. Jak zaznacza 
Agencia Havasa, głosowanie obałają- 
ce rząd Herriota w wyniku stojącej 
na wysokim poziomie dyskusji nie by- 
ło skierowane przeciwko osobie Her- 
riota. iccz przedewszystkiem przeciw- 
ko nieustepliwemu stanowisku rzadu 


| kowana. że wynik 


amerykańskiego, uważanemu przez 
francuską opinię publiczną za niespra- 
wiediiwe i nieuzasadnione. 

Herriot prześle do Waszyngtonu 
tekst rezolucji, przyjętej przez Izbę 
Deputowanych po upadku gabinetu. 

(PAT) 

Paryż. 14 grudnia. Wynik dzisiejsze 
go rannego głosowania Izby Deputo- 
wanych nie zaskoczył nikogo. Od sa- 
mego początku rokowań nawiązanych 
przez Herriota z rządem Stanów Zied- 
noczonych w Sprawie odroczenia ter- 
minu płatności raty grudniowej było ia 
snem, że większość uzyskana poprzed 
nio przez Herriota odmówi poparcia 
iego polityce wobec Stanów ŻZiedno- 
czonych. 

Trzeba było bardzo silnego uczucia 
niechęci ze strony posłów radykal- 
nych, aby tak znaczną większością gło 
sów obalić rząd Herricta, zdając sobie 
równocześnie w całej pełni sprawę z 
powagi sytuacii i nichcezpieczeństwa 
a polityki zagranicznej franenskici. 

Sytuacia jest tem bardziej skomp!i- 
dzisiejszego goso- 


składa się z członków prawie wszyst- 
kich partyi politycznych. 

Prezydent Lebrun rozpocznie nieba- 
wem rozmowy w związku z nomina- 
cią nowego szefa rządu. Wszystkie 
przepowiednie w tym względzie są 
przedwczesne. Naiczęściei wymieniają 
nazwisko Deladier'a, jako ewentualne- 
go następcę Herriota. (PAT) 


Ciekawy incydent. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 grudnia. (G) Z Paryża 
donoszą œo następującym incydencie, 
który miał miejsce podczas wczorai- 
szej debaty w lzbie deputowanych, W 
pewnei chwili Herriot wezwany został 
do telefonu. Gdy podszedł do aparatu, 
usłyszał głos jakiegoś mężczyzny, któ 
ry podając się za prywatnego sekreta- 
rza premiera Mac Donalda, oświadczył 
mu w imieniu Mac Donalda, że rząd 
angielski zmienił swój pogląd i posta- 
rowił nie płacić Ameryce raty grudnio- 
weż By sprawdzić te informację, za- 
telefanowano natychmiast do Londynu, 


wania nie dał Prezydentowi republiki | gdzie w Foreigne Office stwierdzono. 


Żadnych wskazówtk. pozwalających 
ma ną wybór nastercy Herriota. Wig- 
kszość. która wywołała przesilenie. 


| 


że Mac Donald nie udziela? takiego po 
lecenia stkretarzowi. 


Ktobędzie następcą Herrioia? 


(Telefonem Gd 


Warszawa, 14 grudnia. (G) Z Parys 
ża donoszą: Prezydent Lebrun rozpo- 
cznie niebawem rozmowy w zwiazku 
z nominacia pbrzyszłceo szefa rzadn. 
Wszelkie przypuszczenia co dn decy- 
zii prezydenta sa obeenie Drzedy ezc- 
sne. Jako następcę flęrriota wymienia 
się najczęściej Ieladiera. IPozatem mó 
wia o kandydaturaci Cajllaux i Ron- 
coura. 

Rząd Herriota będzie musiał narazie 
załatwiać sprawy bieżące oraz wyko- 
nać decyzję parlamentu w kwcstji gru 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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naszego korespondenta.) 


zredagow ania 
do rzadu waszynztoń 
skiegy. C©dpuwiadajaceso rezojwcji 
przyjętej przez większość Izby iako 
konklwzią debaty. 

Paryż, 14 <rudua. Przed gmachem 
Izby deputowanych doszło  wezcrai 
wieczcreim do poważniciszych Staré 
między liczao grupa ruvialstów. uE 
monstruacych przeciwko rzadow:. 
a policja. Trzech maniiestantów zo- 
sialo rannych podczas starcia. Po o- 
trzymaniu posików policja przywró- 


Siał zuljać sie 
tekstu pisnut 


sprawą 


— 


dniowej Taty długów. Obalony mini- ! cila porzadek.  dokonawszy szereg 
ster spraw zagranicznych będzie mu- ti aresztowań. (PAT) 
|. ii A 


Stanowisko Rządu polskiego 
wobec tez „konferencji piecu", 


Genewa, 14 grudnia, Na dzisiejszem 
posiedzeniu komsii głównej konferen- 
cii rozbroieniowej w dyskusji pierw- 
szy zabrał głos delegat Polski mini- 
ster Raczyński, który oświadczył; 

Przyjmując do wiadomości zakomu 
n'kowane przez komisję złówną re- 
zultaty rozmów, jakie się odbyły w 
Genewie między reprezentantami Nie 
miec, Stanów Zjednoczonych, Francii, 
Wielkiej Brytanii i Włoch, mam za- 
szczyt oświadczyć, że Rzad polsk: za 
strzegą sobie prawo  sprecyzowania 
swojego punktu widzenia na tezy, za- 
warte w tym komunikacie, w czasie 
studjowania ich przez organy kouf.- 
rencji. 


Rząd polski uważa za usprawiedl:- 
wione Życzenie, aby rozmowy takie 
w przyszłości odbywały się w ści- 
ślejszem porozumieniu, gdyż pozwoli 
to komierencji na lepsze wyzyskanie 
iei naiważniejszych uprawnień. 

Min. Raczyński, dziękując za zapro” 
szenie przewodniczącego delegacii w 
charakterze osobistym do uczestniczę 
nia w rozmowach pomiędzy 5-ciu mo 
carstwami, zauważył, iż spodzewa 
sie takicgo zaproszenia także w iu- 
nych rozmowach, jakie będą miaiy 
miejsce pomiedzy państwaini repre- 
zentowanemi na konferencji rozbroic- 
u owej, 


pokrzyżowane przez deklarację polską :endentie 


Deklaracia Ministra Raczyńskiego wy 
wołała dłuższą dyskusję, W ten spo- 
sób pokrzyżowano tendencię przyjęcia 
do wiadomości przez komisję główalą 
bez dyskusii wyników narady 5-ciu 
mocarstw. 

Delegat iuuusłowiański 
że wszystkie zagadnienia winne być 
dyskutowane przez przedstawicieli 
wszystkich państw. Do tego oświadcze 
nia przyłączyli sie delegaci Rumunii i 
Grecji. Delegat francuski Massigli dał 
wyraz przekonaniu, że Francia będzie 
stała na s.anowiskn, iż rozmowy pry- 
watne poszczególnych przedstawic cii 
nie moga zastąpić zwykłego mechani- 


oświadczył. 


działania. 


| 


Henderson w związku z uwagą ini- 
uistra Raczyńskiego, że przewodniczą- 
tv może uczestniczyć w rokowaniach 
tylko w charakterze prywatnym o- 
świadczył. że nie mógłby przyjąć za- 
proszenia w innym charakterze, aniże- 
li w charakterze przewodniczącego kon 
:erencii į progił Ministra Raczyńskiego 
Ə wycofanie tej uwagi. Minister Ra- 
czyński odpowiedział, że niema powo- 
du wycofywania jei i wyjaśnił, że pra- 
gnal podkreślić, iż udział przewodni- 


'<czącego w tych rozmowach nie moż: 


im nadać charakteru oficjalnego. Hen- 
derson zadowolił się tem wyjaśnic- 


, Mem, poczem komisia główna przyjęła 


zmu konferencii ani nawet opóźnić ieg“ i rezolucję, 


c przyjmująca ó>) wiadomożć. 
konkluzię rózmów 5 mocarstw. (PAT! 


Kampania przet w Hooverowi 


Waszyngtor, 14 grudnia. Kongres 
odrzucił 361 włosami przeciwko S-iu 
wnosek czionka strona:ctwa republi- 
kańskicgo Mac Faden. domagaiący sie 
postawienia w stan oskarżenia pre- 
zydenta Stanów Zi. Hoovera, który. 
zdaniem wnioskodawcy, prowadzi pe 
niżające dła Stanów Zi, rokowania z 
obcemi pańsiwamii który ma ponad- 
to przyczynić Się du tego. 7E Pank 
Zi. nie otrzymują zapłaty swych din- 
gów. Mac Faden znany iest jak zo- 
jadiy przeciwużk Hoovera, (PAW) 


Krylenko w niełasce. 


(Telefonem od naszego koresbene.:nin.! 


Warszawa, 14 grudna. (G) Z Rys: 
donoszą: W prasie sowieckiej ukaza- 
ła się deklaracia byłego prokuraiy 
generalnego ZSSR Krylenki. który nic 
dawno wydał książkę bt: „O prawie 
rewolucji. Krylenko tłumaczy sio £ 
ropełnicnyci zasadniczych bledów 
wobec ideologii komunistycznej. prze: 
rzucając odpowiedzialtoóść za tę Die- 
dy na wydawców i korekiorów ksia- 
Żki. Z deklaracii jego wynika. że prze 
ciw Krylence podniesiono zarzuty 
sprzeniewierzena Sie zasadom komu- 
nistyczny!n. 


Regulaminy sącownicze. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14-gv grudnia. (Sch). 
W Dzienwku Ustaw Nr. 110 z dnia 14 
bm. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Sprawiedliwości i 5 regula- 
minów  dciyczących urzędowania 3 
działalności sądowinctwa. 

Sa te: rezukunin ogólny wewnętrz- 
ngo urzędowania sadów apelacvinych. 
ckhręgowych grodzkich. regulamin 
wcunętrzay wzęzowamia Sądów ape- 
cyjnych. okręgówych i grodzkich w 
sprawach karnych. regulamin wewnę- 
trzny urzęl wania prokuratury sądów 
apelacyinych i okręgowych. regulamin 
Sadu Naiwyższęgo oraz regulamin u- 
rzędowania Prokuratury Sadu Naiwyż 
szego. Wszystkie te regulaminy wcho- 
dzą w Życie z dniem 1 styczna 1933. 


Kalendarzyk obrad Senatu. 
Warszawa, 14 grudnia, W czwartek 
15 bm. o godz. 16 odbędzie się pic- 
uarne posiedzesie Senatu, na Klórem 
marszałek Raczkiewicz wygłosi prze- 
mówienie z okazi 10-lecia Senatu. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
znajdą Sie proiekty ustai ratyfika- 
cyinych, zaiatwione na ostatniem pc- 
siedzeniu Seimu. ` 

W czwartek 15 hm. po południu 
odbędze się posiedzenie komisji skar 
howc-budżetowej Senatu. 

Komisja spraw zagr. Senatu przy- 
Jela dziś projekty ustaw w sprawic 
ratyfikaci konwereyi załatwionych 
na ostatniein posiedzeniu Seimu. 
NEREK WEZ" "IG "EFNS TW SE — 1 
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Jaka pogoda będzie dzisiaj! 

Warszawa, 14 griiunia. Komin kac 
P. I. M. Przewidywany przebieg po- 
gody do wieczora dnia 15 grudniu: 
Dość pozudnie, rano miescami mein, 
Nocą umiarkowany mróz. dniem in- 
peratura w pobliżu zera, Slabe wisin 
południowe-wschodnie. 


— Temperatur? we Lwerg w cnu 
14 bm. wynosiła: o godz, rano ©- 
śnienic barometryczne 744.78. empe- 
ratura —3.2. o godz. 1 w poł. cisi. 
barom. 744.91 temp. --1.0. o godzi Y 
wieczór ciśn. barom. 745.37 temp. 
—2.2 stopni. 
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Uczucie przepełnienia, niepraw idłowau 
«ermentację w jelitach, uczucie pełności i 
«zdęcia w wątrobie, zastoinę żółci, bói: 
w bokach, ucisk w piersiach i bicie serca 
usuwa użycie naruralnej wody  gorzkici 
« ranciszka-Józeja. zmniejszajac zbytnie 
irzckrwienie mózgu, ucisk w oczach, ser- 
cu i płucach 7adać w ant i drag, 3118 


Z plenarnego posiedzenia Seimu. Bei! 


Warszawa, 14 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Seimu ratyfikowano, 


jak już pokrótce donosiliśmy. szereg 
umów międzynarodowych. 
Poseł Walewski (BBWR) zrefero- 


wał projekt ustawy w sprawie ratyfi- 
kacji układu z Niemcami, dotyczacego 
zaprzestania działalności mieszanego 
trybunału, który rozstrzygał sprawy 
między obywatelami polskimi i niemie 
«kimi. Nierozstrzygnięte dotad sprawy 
byłyby przekazane sądom krajowym. 

W dyskusii p.:.: Winiarski (Klub 
Nar.) rozpatrywa: układ na tle cało- 
kształtu naszej polityki wobec Nie- 
miec (która jego zdaniem odznacza się 
zbytnin: pacyfizniem) i oświadcza sę 
ża utrzymaniem Trybunału mieszane- 
go. W odpowiedzi poseł Walewski 
stwierdził. że polityka polska wobec 
Niemiec nie powinna odznaczać się hi 
sierią i podnosić krzyków iak to czyni 


polityka niemiecka, gdyż godny spo- 
kói jest oznaka siły. Projekt ustawy 
ratylikacyinej przyjcto w 213 czyta- 


NM LLL. 

Po referacie posła Tomaszkiewicza 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu niemiecko- 
polska ustawę ratyfikacyjną co do sto 
sowania tytułu konwencji polsko-nie- 
mieckicj z r. 1922 w sprawie kopalń 
górnośląskich do terenów będących 
przedmiotem umowy między Skarbem 
polskim a niemiecką spółką akcyjną z 
r. 1931. 

Po referacie pos. Rubla (BBWR. 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu ustawę raty- 
fikacyiną umowy  polsko-austriackieł, 
zapobiegającą podwójnemu »opodatko- 
waniu bezpośredniemu, mającą na ce- 
lu zapobieżenie ucieczce kapitałów. 


ODESŁANE DO KOM'SYJ PRO- 
JEKTY USTAW, 


Następnie w bierwszem czytaniu o- 
desłano do komisii budżetowei projekt 
ustawy o obniżeniu procentów i prze- 
dłużcniu okresu umarzania wierzytel- 
nosci długoterminowych zabezpiecza- 
*gcych listy zastawne i obligacje. 

W  pierwszem czytaniu odesłano 
również do komisii m. in. nowelę do 
rozporz. Prezydenta Rzplitej o ochro- 
nic wynalazków, ustawę o dostawach 
i robotach na rzecz pańswa, samorzą- 
dów i instytucyi prawno-publicznych. 


W SPRAWIE ZAJŚĆ W ŁUBLI, 
ŁAPANOWIE I JADOWIE. 


Z koki nos. Madeiczyk (Str. lud.) u- 
zasadniał nagłość wniosku swego klu- 
bu w sprawie postępowania policii 2 
chiopumi i w sprawie zajść w Lubii, 
Łapanowie i Jadowie. Przeciwko na- 
głości przemawiał pos. Długosz, który 
stwierdził, że fakty te sa polesneipo 
chodza z agitacji, której winna jest o- 
pozycia. Mówca wystapił przeciwko 
używaniu tego rodzaji metod politycz 
nych. 

Przemówienie 13 wywołało oklaski 
na ławach BBWR. i wrzawę na lewi- 
cy. Marszałek Świtalski przywołał do 
porządku kilku posłów. Na wniosek po 
sla RKóga odbyło się głosowanie imien- 
ue w kiórem nagłość wniosku upadła 
197 głosami przeciwko 134. Wniosek 
odesłano do komisji administracyincj. 

Z kolei nastapiła dyskusja nad nagło 
ścią wułosku PPS. w sprawie konfi- 
skat prasowych i ogólnej polityki w 
stosunku do prasy. Nagłość uzasadniał 
pos. Dubois, którego zdaniem polityka 
koniiskat jest zaprzeczeniem ostatnich 
wynurzeńy prezesa Sławka. W odpo- 
wiedzi pos. Terlikowski (BBWR.) 
wskazał na to. że sądy uchylaią znika 
ma ilość koniiskat i na art. Konstytucji, 
który przewiduje wydanie ustawy o 
odpowiedzialności za nadużycia prze- 
ciwko art. 198 (wolność prasy). W gło 
sowaniu wniosek PPS. upadł i jako 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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'zwykły odesłano do komisii 


zwykły został odesłany do komisii | 
administracyjnej, 
W dalszym ciągu przystapicno do | 

obrad nad nagłościa wimosku Stronni- 
ctwa Ludowego. PPS, NPR. i Chrze- 
ścijańskiej Demokracii o uchylanie roz 
borządzenia Prezydenta Rzblitej w 
sprawic prawa o stowarzyszeniach. 
Za nagłością wniosku przemawiał pos. 
Jankowski (NPR.) krytykując poszcze 
gólne przepisy dekretu. Przeciw nagło 
ści przemawiał pos. Zdzisław Stroń- 
ski (BBWR. stwierdzając, że nowe 
prawo o stowarzyszeniach nie posiada 
zupełnie charakteru politycznego, a 
zmierza jedynie do wprowadzenia jed- 
nolitości norm prawnych. 
wniosku odrzucono i 

Í 

Í 


Nagłość 
wniosek jako 
admini- 
stracyinei. 


Wśród wniosków zgłoszonych do 
laski marszałkowskiej znalazły się 
dwa nagłe wnioski Klubu Nar. w spra- 
wie naruszenia przez Rząd Konstytu- 
cji w związku z rozporządzeniami wy 
danemi na podstawie pełnomocnictw 
oraz w Sprawie położenia finansowo- 
gospodarczego kraju. Marszałek Sej- 
nu obiecał nagłość tych wniosków u- 
mieścić na jednem z naibliższych posie 
dzeń Sejmu. 

Na tem obrady zakończono. Następ- 
ne plenarne posiedzenie Sejmu odbe- 
dzie się w piątek, dnia 16 b. m. 


— p 


jja nie zapłaci raty długu. 


Rząd belgijski podał sie do dymisji. 


Bruksela. 13 b. m. odbyło się posie- 
dzenie gabinetu belgiiskiego, po któ- 
rem premier oświadczył, że rząd po- 
stanowił podać się do dymisii. Dymi- 
sja ta nie była niespodzianką. Rząd 
dotychczasowy uazywany był rządem 
silnej ręki i pozostawił po sobie naj- 
lepszą opinię. (PAT.) 

Bruksela. 13 grudnia. Rada mini- 
strów przed powzięciem uchwały o 
dymisji postanowiła nie dokonywać 
dnia 15 grudnia spłaty przypadającej 
w tym terminie raty długów wobec 
Stanów ŻZiedn., ponieważ wywiązanie 
się z tego zobowiązania uapotyka na 
niedające się pokonać irudności finan- 
sowe. (PAT.) 


ŁOTWA ZAPŁACI, 
Ryga, 14 grudnia. Rząd łotewski po- 


stanowił dokonać wpłaty raty dla 
Ameryki w dniu 15 b. m. (PAT.) 


CZECHOSŁOWACJA PŁACI Z ZA- 
STRZEŻENIAMI. 
Waszyngton, 14 grudnia. Stimson 
wręczył vosłowi  czechosłowackiemu 
odmowę w sprawie odroczenia zapła- 
ty raty długów. Odpowicdź amerykań 
ska Przypomina treścią i motywacją 
notę do W. Brytanii. Poseł czechosło- 
wacki oświadczył, że rząd praski wy- 
płaci ratę w terminie (1.5 miliona dola 
rów), lecz domagać się będzie rewizji 

istniejącego układu. (PAT.) 


Pomyłka Tel. agencjiHavasa. 


Paryż, 13 grudnia. Połączone komi- 
sic finansowe i spraw zagranicznych 
Izby Deputowanych na wspólnem po- 
siedzeniu przyjęły dziś 24 głosami prze 
ciwko 9, decyzję dokonania płatności 
w dniu 15 bm. z zastrzeżewami rządu. 

Paryż, 14 grudnia. Agencia Havasa 
prostuje swą wczorajszą wiadomość 
o wyniku obrad komisii finansowej i 
spraw zagranicznych Izby w sprawie 


rzucily par. 3 noty francuskiei, pro- 
bonujący dokonanie spłaty w dniu 15 
bm. z zastrzeżeniam, stormilowauńnce 
imi w nocie.  Decyzia ta zapadła ua 
komisii finansowej 28 głosami prze- 
ciwko 9, zaś na komisii spraw zagr. 
26 głosami przeciw 9, Obie komsie 
postanowiły zredagować wspólny 
wniosek, domagaiący się od rządu od 
roczenia spłaty raty grudniowej dłu- 


długów. Komisje te, które zasiadały | gów (PAT) 
oddzielnie, nie zatwierdziły =œ lecz od I 
O A 


„Czy nie nadszedł już czas”. 
Znamienny artykuł w prasie liiewskiei. 


Wilno, 13 grudnia, W jednem z ko- 
wieńskichh pism działacz litewski dr. 
Puryckis zam eszcza artykuł pt. „Czy 
nie nadszedł już czas na rewizię na- 
szego stanowiska w sprawie wileń- 
skiej”, w którym niemożność nawią- 
zania stosunków litewsko-polskich | 


przypisuje autor jedynie Polsce, która 
nie chce uznać Wilna za terytorjum 
sporne. Autor radzi pogodzić się z 
tem stanowiskiem Polski, przytacza- 
jąc jako przykład Alzację i Lotaryn- 
sję, które dopiero po 50 latach po- 
wróciły do Francji. (PAT) 


Międzynar. układ naftowy. 


Paryż, 14 grudnia. Obradująca tu 
konferencja naftowa wydała komuni- 
kat, w którym stwierdza, że zebranie 
doszło do porozumienia w kwestii 
środków konecznych do przywróce- 
nie równowagi między produkcią a 
konsumcią nafty. 

Rumunia zgodziła się na zmnicisze- 


185.000 
pierw- 


nie swej produkcii nalty do 
tonn dziennie w tagu trzech 
szych iniesięcy 1933 r. 

W konferencii wzięli udział delega- 


ci przemysłu naftowego Rumunii ` 
przedstawiciele iniędzyņnaroćťowej gru 
py towarzystw naftowych. (PAT) 


na Zamku. 


Warszawa, W uniu iS bm. P. Pre- 
zydent Rzplitej przyjął p. Ferdynanda 
Laminot-Belin, ambasadora Stanów 
Zi, który złożył swe ľsty uwierzytel 
uiające. (PAT) 


23 bm. protes Dunikowskiego. 

Paryż, 14 grudnia. Ostateczny ter- 
min procesu przeciwko Dum.kowsk ce- 
mu wyznaczony został nu 23. 24 i SU 


Kkowy ambasador U. S. j 
| 


grudnia. Przesłuchani beda śŚświadko- | 


„wie i rzeczoznawcy 1174 hę 


DL 


Po „zamachu“ w Doorn. 


Berlin, 14 gruania. Schwyłany w 
pałacu Wilhelma Hohenzollerna w 
Dooru osobnik iest Niemcem, pocho- 
dzącym z Neuss i nazywa się Fuecker. 
W czasie przesluchiwania go przez 
policję podał on, że nie zamierzał za- 
inordować byłego cesarza, a tylko do- 
ręczyć mu list, rzekomo od Hitlera. 
Broń miał przy sobie tylko po to, by 
steroryzować straż. Po zaprotokoło- 
waniu tych zeznań, odstawiono go do 
granicy Niemiec, Powszechnie twier- 
dzą. że Fuecker jest chory umysłowo. 

(PATJ 
oma ama 


—_ ZZ O ROEE EEC NE M O EN w A a A A O O A 


HOOVER ODROCZYŁ WYDANIE 
ORĘDZIA. 

Paryż, 14 grudnia. „Temps“ publiku- 
ie depeszę otrzymana z Ameryki, we- 
dług której ogłoszenie orędzia Hoove- 
ra w sprawie długów zostanie odro- 
czone do 20 b. m. Hoover wypowie się 
kategorycznie za rewizią długów wo- 
jennych. Wszystko wskazuje na to. że 
Sprawę zaakceptuie również nowy 
prezydent. (PAT.) 
EEG "W; - INE UNS" me" l | 


Uszkodzenie anteny 
lwowskiej radjostacji. 


Lwów, 14 grudnia. Wczoraj o guaz. 
20-tei wieczorem lwowska Rozglośna 
radiowa madawala recital muzyczny. 
Pod koniec transmisji audycia nie- 
spodzianie zostałą przerwana. Zarząd 
techniczny lwowskiej Stacji począł na 
tiychmiast dochodzć przyczyny przer 
wy transmisii. Okazało się, że została 
chwilowo uszkodzona antena na pla- 
cu Targów Wschodnich nad halą ma- 
szyn. Czempbrędzej dostrojono nano- 
wo maszyny i audycie zuów zostały 
podięte 


Strzały samobójcze 
na ul. Potockiego. 


Wczoraj wieczorem na ul. Potockie- 
go, obek kamienicy 1. 60, przystanął ia 
kis młody człowiek. Zdecydowanym 
iuchem wydobył z kieszeni rewolwer 
bębenkowy i strzelił sobie w pierś. Po 
strzale osunął się na ziemię. Przechod- 
nie rzucili się mu na pomoc i wezwali 
Pogotowie ratunkowe. Stwierdzono, 
źe strzał samobójczy dziwnym trafem 
oszczędził denata.  Przebił płaszcz i 
surdut, ciało jednak zostało ledwie 
draśnigte. Niemniej niedoszły samobój 
ca z emocii zenidlał. Podobno. miał 
on równieź zażyć Jakąś truciznę, Kare 
tka pogotowia zabrała go do szpitala. 
Stwierdzono. Że nazywa sę on Ed- 
ward 5chelier, łat 2U, i jest uczniem 
szkoły Techniczaej. Powodem samo- 
bójstwa miały być riesnaski rodzinne. 
> a e] 


Wywiad z Davisem. 


Genewa, ł4 grudnia. Norman Davis 
przed powrotem do Ameryki przyjął 
dziś przędstawicieli prasy międzynar, 
którym oświadczył, że wciąż jest zwo 
lennikiem jak najszybszego obracowa= 
nia preliminarnei konwencji rozbroje- 
uiowci, która byłaby zawarta na 3 la- 
ta i stwrazałaby stalą komisję rozbro 
jenową i kontrolę, Państwa zobowiaą 
łyby się nie fabrykować nowych ar- 
mat powyżej kalibru ani też samolo- 
tów bomburduiących. Rcprezentowa- 
ue byłyby w komisii wszystkie pań- 
stwa. W ten sposób Niemcom odebra- 
noby możność dozbrajania się. W r. 
1936 kiedy wygasa układy morskie. 
konwencję tę zastąpitby układ obejimu 
jący już wszelkiego rodzaiu rozbroje- 
nic. (PAT.) 


V. Neurath u Hindenburga. 


Beriin, 13 grudnia, Hindenburg przy 
iąt 13 bm. Neurathu, który złożył niu 
szczegółowe sprawozdanie z obra. 
serewskich. 

W związku z decyzją wzięca udzia 
łu Niemiec w dalszych earadach kor- 
itrencii rozbrojeniowej przybył do 
H3.rlina przewodniczący delegacji nic- 
ii eckiej Nadolny. 

Delegacja odbyła już dziś konferen- 
cje dla opracowania programu działa- 
niu, Według prasy, wnioski delegacji 
niemieckiej dotyczyć będa żądan a 
bezpieczeństwa Niemiec, a to w zwią 
zku z uznaniem w Genewie systemu 
rówrnowprawniena.  zabczpieczającego 
bezyżczefńistwo wszystkim narcdom, 
rozbrojenia innych państw do po- 
ziomu mniej więcci obecnego uzbro- 
jenia Niemec i reorganizacji Reichse 
wehry w myśl żądań Schleichera. 


ŹRÓDŁO SENSACYJ. 


Czego nie może zrozumieć opozycia. 


Ktokolwiek zajrzy do prasy Opozy- 
cyjnej, niechybnie spotka się w niel 
iz „rewelacjami* o „różnicach zdań“. o 
"„walkach wewnetrznych“ lub możli- 
wościach „rozłamów“ w Bloku Bez- 
partyjnym, Z wielką lubością aranżuje 
też opozycyjna prasa  kontredansa 
usób. wchodzących w skład obozu 
rządzącego; przesuwa jedne osobisto- 
ści na prawo, drugie na lewo, każe 
różnym ludziom „zwalczać się“, in- 
nym unputuje iukieś pomysły mane- 
wrów, ataków it. d. 

Wszystko vo oczywiście wzięte jest 
ze słownictwa partyjnego, wszystko 
icst renniniscencią dawnych czasów. 
Zresztą te ciągłe plotki, pogłoski, re- 
welacie, niedyskrecje. to wieczne we- 
szenie niesnustk i podrywek w Bloku 
lłezp. — to iydyna „Schadenfreude“, 
iaka pozestała opozycji. Tyle lat zapo 
wiada kaiastrofy w Polsce, tyle lat 
naluie diabła na ścianie, tyle lat prze- 
raża lidzi zapowiedziami dopustu bo- 
Żewo w postaci bankructwa gospodar- 
czego Polski, rewolucii społecznej, 
klęsk na polu polityki zagranicznej — 
a rok za rokiem mija i nic z tego nie 
spelnia sig.. Cóż więc pozostaje nie- 
szczęsnej opozycji, iak marne „Scha- 
denircude* (niema niestety w polskim 
jczyku określenia tego niemieckiego 
wyrazu), iż iakoby obóz rządzący prze 
chodzi wewnetrzne wstrząsy, Nyla- 
dowują się w nim różnice poglądów, 
rozsadzaja go antugonizmy osób. 

Jak jest w istocie? 

Cechą zasadniczą. różniącą Blok 
Bezpartyjny od każdej innej partii, jest 
tv. że celem wszystkich, którzy wcho- 
üza w skład obczu, nie jest walka © 
władzę. A wlasnie rzeczą esencjonalnąa 
dla każdej partii iest walka o władzę. 
Plok jest związkiem ugrupowań które 
stanęły na stanowisku: 
była nieszczęściem pierwszych 8-niiu 
lat wskrzeszonci Polski, tak, jak była 
wayedją Polski przedrozbiorowcel. 
Walka © władze absorbuje wszystkie 
siły w jałowycl sporach. rozżarza do 
białości aniugonizmy osobiste, 
szkadza w rzeczowem załatwianiu ży 
wotnych spraw Państwa. 

Blok bezpartyjny jest 
w, o ano regeng ppaladach, różnych 


zespoleniem 
różnych 


prze- į 


| do Izby Panów, 


| 


ji cypiów i 


walka o władzę ; iak mp, 


uwarstwowieniaci społecznych, 
żących właśnie do stawiania każdego 
zagadnienia na platformie rzeczowej. 
Są w tem zespoleniu elementy zacho- 
wawcze i mieszczańskie i pracowni- 
cze i rolnicze — ale mie zwlaczanie 
się wzajemne jest celem, a uzgadnia- 
nie z punktu widzenia interesu Pań- 
stwa. Nie o walkę z ludźmi innego 
zdania chodzi tu, lecz o sprowadze- 
nie każdej sprawy pol'vcznei, społe- 


cznej. kulturalnei, gospodarczej do 
wspólnego mianown*ka, którym być 


może wyłącznie i iedynie: dobro ogó- 
łu, interes Państwa. 

I tę pracę. stale się od lat dokonują- 
cą, to uzgodnienie różnych poglądów, 
wyrównanie różnic między zapatry= 
waniami przedstawicieli różnych sta- 
nów i zawodów — dokonuje właśnie 
Blok Bezpartyiny. Nie należy tego fak- 
tu chować pod korzec. Nie należy się 
go wstydzić. Wręcz przeciwnie: to 
właśnie stanowi największa wartość 
Bloku, to w nim iest rzeczą nową. 

Blok jest zespołem ludzi różnych 
pogladów, stawiających interes Pań- 
stwa wyżej, niż indywidualne różnice 
zapatrywań, skorych zawsze do po- 


da- | święcenia swego „widzi mi się", 


gdy 
tego dobro całości wymaga. 

Niech sobie więc prasa pætyjina 
nadal używa na plotkach i rewela- 
ciach, wydymających naturalne i nor- 
malne uzgadnianie pogiądów wewnątrz 
Bloku do roziniarów jakichś fikcyjnych 
i urojonych przełomów. Jeśli niema 
nic lepszego do roboty i nic ciekaw- 
szego do komunikowania swym czy- 
telnikom — niech się bawi w takie 
„Sensacje“. 

Blok zaś madal będzie robił Sswolłe 
Różnica zdań, nie będąca metodą wak 
partyjnych, lecz wynikająca z odmiem 
ności projektów w załatwieniu spraw 
ważnych, jest konieczna w pracy pafis 
Stwowej. Ta odmienność zdań dowo- 
dzi właśnie żywotności Bloku, realiz- 
mu: iego metod działania. 

Zresztą: jak to powiada Pismo Świę 
ie: „po owocach ich poznacie*. A owo 
ce e tgi metody działania są zupełnie 'n- 

wk wówczas, kiedy panoszyło Się 
w kre fs partyjnictwo, a walka v 
władze zużywała tyle sił i energji, że 
ich n.e starczyło na rzeczowe załat- 
wianie najważniejszych spraw Pań- 
Siwa. M. 


Pierwsi robotnicy 
w węgierskiej Izbie magnatów. 


Na Wzgrzech odbywają się teraz 
wybory do Izby Panów. Członkami 
Izby Panów sa przedstawicicie szla- 
chty, duchow eństwa, miejskich 
poszczególnych  instytucyż, 
izb handlowych : przemysło= 
wych, szkół wyższych itp. Oprócz 
tego dożywotnimi członkami Izby Pa- 
nów są wszyscy pełnoletni członko- 
wie rodziny Habsburgów, żyjący na 
Węgrzech. Jeśli chodzi o arystokra- 
cję, to uu Węgrzech żyj: 165 rodzm 


| 
| 


muni- ; 


1 


uprawnionych do udziału w wyborach | 


do której wysyłają 
19 członków, oraz 19 zastępców. 
Wśród szlachty są trzy rodziny ksiąe 


Przeciwko Grypie 


przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuie się Ta- 
które usuwają chorobliwe objawy. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró- 
bujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we wła- 
snym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. — 


bietki Togal, 


żece, 128 hrabiowskich į 34 baronow= 
skie. 

Obecne wybory są -o tyle ciekawe, 
że do [zby Panów, która dawniej na- 
zywała się „łzbą magnatów”, po raz 
pierwszy wkroczą przedstawicele ro- 
botników. Weida oni do lzby nic na 
podstawie swej przynależności dg kla 
sy robotniczci, ale jako członkowie 
korporacyi, których są członkami. 
Przy pierwszych wyborach socialna 
demokracja z zasadniczych wzgłę- 
dów odmówiła wysłana do Izby Pa- 
nów swego przedstawiciela, Od tego 
jednak czasu z pobudek politycznych 
i taktycznych zrewidowała ta partja 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


' Centralny Związek Przemysłu 


swe stanowisko i postanowiła wyko- 
rzystać sposobność, by i w tei insty- 
tucii występywać w obronie klasy 
robotn czej. Ponieważ do Izby Panów 
wysyia swych przedstawicieli tów- 
nież budapeszteńskie municipium, S0- 
cjalni demokraci. jako najsilniejsza 
partia opozycyjna. domagali się przy- 
znana im jednego mandatu, Mandat 
ten jednomyślnie został im przyzna- 
ny, tak, że wejście socjalnego demo- 
kraty do lzby Panów iest zapewnio- 
ne. Z ramienia Izby rękodzielniczej 
wejdzie do Izby Panów murarz Szcze 
pan Morway, który odniósł zwycię- 
stwo nad ubiegającym sę również o 
to stanowisko przewodn:czącym zwią 
zku rzemiosł węgierskich, 

W ten sposób w Izbie Panów za- 
siadać będa dwai robotnicy: murarz 
Morway i socjalistyczny delegat mu- 
nic pium peszteńskiego. 

Dla socjalnej demokracji zasiadanie 
jej przedstawiciela w Izbie Panów nie 
posiada żadnego prakiycznego zna- 
czenia. Socjalistom chodzi wylącznie 
o wykorzystene trybuny dia celów 
agitacyjnych, Obaj przedstawiciele ro 
botniczy przemawiać też będą z try- 
buny Izby Panów tylko poto, aby 
wiedziano, jakiego rodzaju rewindy- 
kacie maia w swym programie socia. 
liści. P. 
Ee 


Delegacia Unji 
Pracowników Umystowych 
u bi;nisira Hubickiego. 


Minister Opieki Społecznej, dr. Hu- 
bicki, przyjął w dniu 13 bm. delegację 
Unji Związków Zawodowych Praco- 
wników Umysłowych w osobach: pre- 
zesa Minkowskiego, wiceprezesa adw. 
Szczepańskiego i sekretarza general- 
nego. Kosińskiego. Delegacja przedło- 
Żyła p. Ministrowi dodatkowy memor- 
lał w kwesti projektu zmiany ustawy 
w Sprawie umowy o pracę pracowni- 
ków uniysłowych, wysuniętego przez 
Pol- 
skiego. W memoriale wyrażony iest 
pogląd. że proponowane zmiany 
werewedziłyby znaczne pogorszenie 
sytuaci pracown'ków umysłowych i 
stworzyłyby dla nich warunki gorsze 
od okresu przedwojennego. gdy nie 
było ieszcze żadnego ustawodawstwa, 
chroniącego pracę pracowników umy- 


słowych. 


~ 


TEATR WIELKI. 


Bruno Frank: „Z małej chmury...“ 


Komedja w trzech aktach. 


Idzie tu pozorne o małego psiaka, 
uejak ego Dudusia, godna wspó:czu- 
cia oliarę podwyższonego podatku 
mayistrackicgo od psów. Nie jest to 
jukiś pies „Z rasa“, ale też nie jest 
„przedmiotem, jak określają go w 
sadze, a na co Szczerze oburza się 
pani Voglowa, właścicielka  Dudusia. 
Jest io poprostu psiak Z.. Serceni. 
Takim istotom, zwierzętom czy lu- 
ziona, zawsze wiatr w oczy wieje. 
Wiaśne o to „SEiEc" rzecz toczy SiĘ 
przez trzy akty. 

Gdy mowa o Sercu. uc należy mieć 
ra myśli zaraz spraw erotycznych. 
choć i te egzystują w ko.zedii Fran- 
ka, ale niejako za kulisami tei całej 
sprawy, na maryinesie iunych wyda- 
rzeń : powikłań, może ważniejszych... 
Tu wyraz „serce“ użyty został w 
znaczeniu społecznem. 1 znów, niech 
to „znaczenie spoleczne” nje urasta 
do jakichś gigantycznych zagadnień 
ctkonomii. Zachodzi tu bowiem tylko 
zwyczajny w życiu obywatela przy- 
padek, kiedy niema sę pieniędzy na 
kapłacenie podatku, Pan: Voglowa nie 


miala zatem owych skromnych sześć- 
dziesięciu marek na „psi podatek“. 
W tem miejscu właściwie zaczyna 
sę tragedja, o której mówić należy 
maestoso. Bo co robi w takim razie 


magistrat? Magistrat, jak każdy ma- 
gistrat, ostrzega raz. drugi, trzeci, 


poczemi zabiera psa, zostawiając jego 
właścicielkę sam na sam z rozpaczą 
i zarodkem buntu wobec magistra- 
Ckicj władzy. A władza — to wogóle 
wielka rzecz, tembardziei, gdy repre- 
zentuje ją pan dr. Thosse, czlowiek 
bezwzględny, widzący zasady, ale nie 
dostrzcgający.. człowicka, Ten dr. 
qdhossc iest przedewszystkicni karje- 


rowiczein: «lice zostać prezydentem 
miasta, Dysponuje znacznemi wpły- 
wami. i osobliwie teraz, w  okrcsie 


wykturczymi, starą się Drzuz prasę zje- 
dnać dla siebie życzliwość mieszkań- 
ców. 

Tak się przecież nierzadko dzieje, 
Że człowiek, tak bezceremonialne kro 
cząc drogą stanowisk społecznych. za 
szczytów, powodzeń | oklasków, przez 
niezręczność, ot, prawie że podświa- 


TECEN EEE V 
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domie, poruszy taką jakąś sprężynę, 
rzekłbym, nietafizyczną, ledwie że ją 
potrąci, a ta wprawia w ruch cały 
mechanizm zniszczenia i, niby lawina, 
miażdży lekkomyślnego wybrańca lo- 
su. Tutaj tą „sprężyną metafizyczną” 
jest właśnie Dudus, ów psiak niera“ 
Sowy, a Z.. sercem. 

Prasa! Ach, ta prasa i ci młodzi 
współpracowncy! Czy wiedziałby kto 
o nieszczęściu pani Voglowej, która 
ma paść ofiarą systemu rządów dra 
'Thossa? Prasa bierze ią w obrcnę. 
W języku prawników sytuacja jest 
„bez wyjścia“. [Inaczej jednak zapa- 
truje się na to mtody dziennikarz. Ber 
dych, cierpiący od dziec'ństwa na 
„konipleks współczucia i litości“ dla 
pokrzywdzonych ludzi j zwierząt. On 
to napisze artykuł. w którym przeć- 
stawi calą tę ps'ą sprawę z ogólnego, 
społecznego punktu w dzemiu, — a na- 
pisze tak vgniście i z przejęciem, jak- 
by istotnie czuł na sobie wzrok pię- 
knej i dobrej pani prezydentowej (in 
spe), Wiktorj. Artykułem tym roz- 
wiązuje zarówno swój kompleks, jak 
też przyczynią się do upadku kandy- 
datury dra Thossa tym jednym traf- 
nym argumentem: „Kto nie jest dobry 
dla zwierząt, ten nie może mieć serca 
dla spraw ludzkich“, Nawskróś to, jak 
widać, sercowo-sp; cczna historja. 

Ale kiedy mówię o komplekse. na- 


I 


suwa się jeszczę jedna jego możli- 
wość: kompleks zazdrości, Kto wie. 
czy zakochany od pierwszego wejrze« 
nia redaktor Berdych, z zazdrości o 
piękną mężatkę nie wszczął z najin- 
tymniejszych pokładów podów adomo- 
Ści tei całej akcii demaskujacej nie- 
sympatycznego małżonka? Kto wie, 
czy to współczucie dla nieszczęść ludz 
kieh. o którem iuż w atmosferze za- 
kochania opowiada pani Wiktorji, ne 
jest tylko sublimacią niskich. a jak 
ludzkich! impulsów!? Notuję tę uwagę 
dla 1niiośników psychoanalizy: nech 
sobie tę krzyżówkę sari rozwiaąża! 
Komedja Franka oszyluje miedzy 
społeczn ctwem z tezą a poprostu grą 
hunioru, komizmu sytuacyj i typów. 
Dwa pierwsze akty, zbudewane ne- 
prawnie, ze ziawstwem technik k - 
imediopisurskiei, treściowo wyczernuju 
właściwie całą akcję. Ab: trzeci (scc- 
na w sądzie) słanowi wlaściwie do- 
budówkę,  kompozycy:!:e u ezbyt 
szczęśliwą, przynoszacą wiele uciesz- 
nych, czaseni operetkowych scen, 
Reżyserja Wasilewskiego nader sta- 
ranna i sumienna. Sceniczne jednak 
rozwiązanie problemu kuluarów sądo- 
wych wydaje się zbyt łatwe. Zespół 
aktorski zagra? komedię żywo i wy- 
bornie. Kra poWiecki, jako dr. Thosse, 
rozbudow :s  umieiętnie własną rolę 
Stefana 2, „Lekarza, bezdomnego“, aI0; 
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Wiadomości bieżące 


Czwar.ek 


Walerjana 
lutro: Euzebji 


Wschód słońca 7'39 
Zachód słońca i5'24 


TEATR WIELKI. 
Czwartek 15 grudnia. godz. 7.30 „Z ma- 


tei chmury..* (Abon. 4). 

Piatek 16 bm. godz. 7.30 wiecz, 
usz w piekle". 

Sobora 17 grudnia, godz. 7.30 „Z małej 
chmury..* (Abon. 4). 

Nicdziela 15 grudnia, godz. 3.30 „Zbyt 
prawdziwe, zeby było dobre”, (Ceny zni- 
żone. Abou. 3). — Godz. 7.30 „Orieusz w 
piekle”. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Czwartek 15 grudnia, godz. 7.30 „Roz- 
kosz uczciwości“ (Zakupione, Abon. 4). 

Piątek 16 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości'* (Abon. 4). 

Sobota 17 grudbia godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości“ (Abon. 4). 

Niedziela 15 grudnia, godz. 3.30 „Pocału- 
uek przed lustrem“ (Ceny zniżone. Abon. 3) 
— Godz. 7.30 „Rozkosz uszciwości* (Ab. 4) 


„Orie- 


Sala Colosseum. Film Frankeastein oraz 
zespół „Wesoły Amor“. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Krysia Leśniczanka”*, 

APOLLO: „Banda Bubula“. 

ATLANTIC: „Pieśń uocy'* 

CASINO: Laurela i Hardego dole 1 
niedole oraz Wybawcy Europy. 

CHIMERA: „Szanghaj Ekspress". 

GRAŻYNA: „Rozstrzygająca noc“ i 
„Milczący wróg“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą". 

MARYSIENKA: „Pod fałszywą fla- 
gą“. 

OAZA: „Żółta maska“. oraz wystę- 
py artystów. 

PALACE: „100 metrów miłości“, 

PAN: „Góry w płomieniach“. 

PASAŻ: Tom Mix w „Niebezpiecz- 
uym szlaku* oraz „Przedwiośnie“. 


PROMIEŃ: „Żądam rozwodu“ oraz 
rewia. 

RAJ: „Hadżi Murat“. 

STYLOWY: „Ludzie na posterun- 


ku“ oraz rewia „Wesoły świerszez“. 
ŚWIT: „Student z Pragi". 
UCIECHA: Harry Pell w pogoni za 
czarną maską. 


— Każdy musi zobaczyć „Orfeusza“ w 
Teatrze Wielkim, Niesłychanem powodze= 
niem i sympatją publiczności cieszy się no- 
wo wystawiana opera komiczna  Oiienba- 
cha „Orfeusz w piekle“. Kilka ostatnich 
przedstawień było grane przy szczelnie wy 
bitej sali. Powodzenie to spowodowane jest 
faktem, że „Orieusz* swym humorem ipo 
godną muzyką bawi i zachwyca ludzi zmę 


lẹ, która mu zresztą, jako aktorowi, 
majzupełniej psychofizycznie odpowia- 
dla. Partnerka jego, p. Niczewska, u- 
zyskała w swej grze głębszy ton nie- 
tyle w scenach wyznań m łosnych, ile 
wlaśnie w stronie „humanitarnej“ swej 
partii. Dobrą byla, mimo pewne ja- 
;skrawizny (może to wina tekstu?) p. 
Łozińska. Kapitalny typ stworzyła p. 
Wierzejska w roli pani Voglowej. Se- 
kundował jej dzelnie Guttner, skła- 
niając się w swei roli do jej ujęcia ra- 
czej farsowego, niż komedjowego. Go- 
łaszewski, jako szlachetny Don Ki- 
szot dziennikarski, wypracował z ta- 
lentem swoją kreację. Inne role, choć 
epizodyczne, zagrane były bardzo do- 
brze przez pp. Dorwskiego, Jaśk ewi- 
cza, Michułowicza, Poboga, Foioń- 
skiego, Składanka i Szczepańskiego. 


Komedia zupełnie zasłużenie uzy- 
skała sukces, publiczność bawiła się 
dobrze. Protektorat nad sztuką po- 
winno objąć stanowczo „Towarzy= 
stwo opeki nad zwierzetami“, które 
niewątpliwie zajęłoby się niedolą czwo 
ronożmych Dudusiów. Czy jest jednak 
jakaś instytucja, w rodzau „Ilowa- 
irzystwa opieki nad... ludźmi”, która- 
by broniła nas przed takimi ludźmi 
„zasad i systemu“, jak dr. Thosse? 


Stefan Kawyn. 
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Posiedzenie likwidacyjne Komitetu obywatelsk. 
dla uczczenia 14-:ej rocznicy Niepod.eglości. 


Przed kilku dniami odbyło się w Ra- 
tuszu pod przewodnictwem wiceprez. 
Irzyka, posiedzenie likwidacyjne Komi- 
tetu Obywatelskiego dla uczczenia 14 
rocznicy odzyskania niepodległości Pań 
stwa Polskiego. 

Sprawozdanie z przebiegu uroczy- 
stości złożył naczelny sekretarz Komi- 
tetu r. Dziędzielewicz, wykazując, że 
wszelkie urządzone ku uczczeniu tego 
święta imprezy udały się nadzwyczaj- 
nie. Cały dochód w kwocie 2.788 zł. 90 
gr. uzyskany ze sprzedaży nalepek 
(2.372 zł. 15 gr.) oraz przedstawienia 
w teatrze (416.75 zł.) rozdzielono w 
myśl uchwały Komitetu przeznaczając 
kwotę 1.000 zł. na kuchnie dla bezro- 


botnych, kwotę 1.138 zł. 90 gr. na o- 
chronkę im. Józefa Piłsudskiego oraz 

kwo.ę 650 zł. na TSL. 
| Następnie wiceprez. irzyk złożył 
imieniem Prezydjum miasta serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy 
pracą swą przyczynili się do uŚwietnie 
nia powyższej uroczystości, a w szcze 
gółności pp. Właścicielom kinoteatrów 
za urządzenie w dniu Święta Państwo 
wego udałych popularnych przedsta- 
wień kinowych, oraz czionkom Komi- 
tetu Obywatelskiego, a przedewszyst- 
kiem naczelnemu sekretarzowi Komite- 
! tu r. Dziędzielewiczowi za odpowie- 
| dzialną i bezinteresowną pracę 

— — 


Lecz se we własnym klimacie! 


Komitet Dni Przeciwgruźliczych wę 
Lwowie prosi nas o umieszczenie na- 
stępującej informacji: 

W najbliższej okolicy Lwowa w Ho- 
łosku Wielkiem istnieje Lecznica Lw. 
Tow. Walki z Gruźlica, doskonale u- 
rządzona, posiadająca centralne ogrze- 
wanie, światło elekiryczne, wodociągi 
oraz stałą opiekę lekarską. Przezna- 
czona jest ona dla chorych ze wszyst- 
k'ch warstw społecznych, zarówno gru 


| źlików, jak i osób dotkniętych choro- 
1 bami narządu oddechowego. 
: Urzędnicy państwowi, kolejowi i 
funkcjonarjusze wojskowi, przyjmowa- 
ni są za urzędową kartą skierowania. 
Lecznica powyższa jest najtańszem sa- 
i natorjum w Polsce. Informacyj udzie- 
laja: Przychodnia i Poradnia przy ul. 
, Lindego 5, telef. 27-11, oraz Lecznica 


. w Hołosku telef. 36-30. 
l pri" 


czonych troską codziennych dni. Toteż 
wszyscy Spieszymy na „Orfeusza“, gdyż 
grany on będzie tylko dwa razy w piątek 
16 bm. i niedzielę 18 bin. o godz. 7.30 w. 
Piękne solistki, Świetaui soliści. doskonały 
balet i czar muzyki nieśmiertelnego Ofien- 
bacha, składają się na to, że „Orfeusz“ na 
leży naprawdę do niszapomnianych oper 
komicznych. Ceny.miejsc od 45 gr. Przed- 


sprzedaż w kasie Teatru Wielkiego i Diu- | 


rze Małop. Ajencji Reklamowej, ul. Cho- 
rążczyziy 7. 

»- Teatr Wielki. „Z małej chmury“, prze 
piękna, pogodna komedja Brunona Franka 
grana będzie dziś w Teatrze Wielkim. Ma 
ło jest komedyj, któreby łączyły w tak 
świetny sposób wysoki problem moralny 
z beztroską i prawdziwym humorem. 

Abomament nr, 4. Bilety do nabycia w ka 
sach Teatrów Miejskich oraz w kasie biu. 
ra ABO, Rutowskiego 2, Firma „Anoda“, 
które na zamówienie telef. wysyła bilety 
do domu. Telefon 26-56. 


— Teatr Rozmaitości. -Najnowsza sztuką 
znakomitego autora wioskiego L, Piran- 
della pt. „Rozkosz uczciwości“, zdobyła 
sobie we Lwowie ogromne uznanie publi- 
czności i prasy. Abonament nr. 4. 

— Z za kulis Teatru Rozmaitości. „Jim 
i Jil“ — to humor, beztroska, sentyment! 
Jim i Jill — to przepiękne, tęczowe melo» 
die! Jim i Jill — to piosenki, które będzie 
śpiewał cały Lwów! Jim i JiM — młodość, 
wdzięk, miłość! Jim i Jil — to przepych 
barw i tonów! Jim i Jill — to porywają- 
ca komedja muzyczna, którą ujrzymy już 
wkrótce w Teatrze Rozmaitości! 

— Popołudniówki niedzielne w Teatrze 
Włełkim i Rozmaitości po cenach zniżo- 
nych. W Teatrze Wielkim odegrana zosta- 
nie w niedziele popoł, o godz. 3.30, znaků- 
mita sztuka G. B. Shawa pt. „Zbyt praw- 
dziwe, aby było dobre“, — Teatr Rozmai- 
tości daje w niedzielę popoł. o godz. 3.30 
sensacyjną sztukę Wł. Fodora pt. „Poca- 
łunek przed lustrem". 

— Colosscum. Jak było do przewidzenia 
występy zespołu rewi „Wesoły Amor“ 


podobały się ogólnie, dzięki czemu od 
2 dni sala Colosseum wypełniona po 
brzegi, rozbrzmiewa bezustannie huraga- 


nem Śmiechu i oklasków. Wspaniały pro- 
gran naszpikowany niezrównanemi kawa- 
łami, ciętą satyrą i szeregiem pięknych 
melodyj przyjmuje publiczność z wielkim 
aplauzem, dzięki doskonałej grze artystów, 
jak Amors, Sadowski, Darski, Gajdarow. 
Orski, Czarska. Kamińska, Maliszewska i 
inni. Na ekranie wspaniały film Franken- 
stein. 
—— —> 


— Koncert Laureatów !. Międzynarodo- 
wego Konkursu Muzycziego w Wiedniu, 
Edwarda Bendera (odznaczonego 1 nagro- 
dą) i Jerzego Czaplickiego (odznaczoncgo 
Il nagroda) odbędzie się w piątek 16 bm. 
Program obejmuje te utwory, któremi mło 
dzi nasi artyści zdobyli uznanie prasy za- 
granicznej i pierwsze nagrody wśród pię- 
ciuset śpiewaków z całego Świata zgroma- 
dzonych, Oto co pisze o uich krytyk wie- 
deńskiej „Neue Freie Presse“: „Bender i 
Czaplicki, dwaj koronowani matadorzy mię 
dzynarodowego Konkursu dali wspólny kon 
cert. Publiczność wpadła dosłownie w szał. 
Dwa przewspadiałe głosy.....!" 3393 

— Radiowy koncert kompozytorski Wi- 
tolda Frlemana, Dnia 16 bm. o godz. 17-ej 
daje w studjo polsxiceo radia własny kon- 


, cert kompozytorski Witold Frieman, zna- 
| ny radjosłuchaczori dotychczas jako autor 
licznych pieśni, Koncert ten poświęcony bę 
I dzie utworom kameralivm, wśród których 
| Polsku Sonata na skrzypce i fortepian zaj- 
muje czołowe miejsce, Jako skrzypek wy- 
siąpi p. Józef Cetner, prof. Konserwato- 
i rium w Katowicach. 
| — Z wystawy prac Wyspiańskiego. Wy- 
cieczkami, or£anizowanemi przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie pod 
hasłem „Poznaj nasze miasto“, objęto w 0- 
statnią niedzielę 11 bm. wystawę prac ma- 
larskich St. Wyspiańskiego, Wycieczkę o- 
| prowadzał p. dr. Giitler, przedstawiając w 
| porządku chronologicznym prace mistrza 
| od pierwszych prób rysunkowych aż po 
dzieła z ostatniego okresu twórczości. Wpla 
tane w objaśnienia wiadomości z życia ar- 
tysty, jego studiów, rozwoju i kierunków 
twórczości, uzupełnił dr. Giitler opisem 
najważniejszych dzieł nieznajdujących się 
na tej wystawie, a tak bardzo charaktery- 
stycznych dla Wyspiańskiego. Głęboko uję 
| te informacje przyczyniły się w wysokim 
| stopniu do lepszego zrozumienia dzieł znaj 
dujących się na wystawie. A o wielkiem 
zainteresowaniu świadczy obecność 150 
osób. 

— Poznaj nasze miasto, Następne zwie- 
dzanie organizowane przez Zw. N. P. we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 18 wru- 
dnia o godz, 10-tej rano dla jednej grupy, 
zaś o Il-tej dla drugiej do Muzueum Prze- 
mysłu Artystycznego. Prowadzi p. kustosz 
H. Cieśla. Zzgłoszenia uprzednie przyimuje 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, ul. Ja. 
giellońska 20, tel. 44-35. 

| 
| 
| 


— Sodalicja Marjańska. Lwów IL przy 
gimnazjum IV. im. Jana Długosza, urządzi- 
ła w niedzielę. dnia ll b. m.. o godz. 17, 
w auli Zakładu uroczysty wieczór, z któ. 
rego dochód przeznaczono na biednych 
uczniów Zakładu. Piękny cel zgromadził 
sporo publiczności ze sfer rodzicielskich 
i dużo młodzieży pod opieką grona nauczy» 
cielskiego z dyr. Uricliem na czele. Po od- 
śpiewaniu przez chór hymnu sodalicyinego 
przemowił gorąco ks. kapelan Michał Rę- 
kas. Wyjaśnił na czem polega istota miło- 
sierdzia chrześciiańskicgo 1 wskazał na 
prawo Boże, nakładające na katolików o- 
bowiązck miłości bliźniego i okazywania 
mu miłosierdzia, Następnie sod. Giamski 
odegrał na skrzypcach Gou:roda „Ave Ma- 
ria“ przy akompanjamencie sod. Petaka, a 
sod. Urbański wygłosił  deklamację ks. 
Woljtonia „Królowa Polski“. Sod. Kania 
cdegrał na fortepianie Beethovena sonatę 
Es-dur i jeden z walców Szopena. Po 
krótkiej przerwie uczniowie najwyższych 
klas odegral: udatiie ks. Koronata, Pio. 
trowskiego obraz sceniczny z życia Św. 
Stanisława Kostki. p. t.: „Za głosem Bo- 
żym'. Przygotoweniem wieczoru zajęła się 
uprzejmie p. Brylowa, za co należy się jej 
serdeczna podzięka, a słowa uznania mło- 
dym wykonawcom i ks. A, Gyurkovichowi, 
moderatowi Sodalicji za przysporzenie fun 
duszów na dobry cei, 
diiej młodzieży. 

— W Katolickim Zwiazku Polek (ulica 
Rutowskiego 13) mówić będzie w piatek 
dnia 16 bm. o godz. 5-tej ks. rektor dr. A- 
dam Gerstman1 o „Wychowaniu społecz- 
nem'. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— Herbatka Tow, PFT. Oddział Lwow- 
ski Polskiego Tow. Tatrzańskiego urządza 
w czwartek 16 bm. o godz. 20-tei herbatkę 
towarzyska w lokalu własnym, pl. Ma- 


na pomoc dla bie. 


Lst z Przemyśla. 


Niepowodzenie „jedynych gościnnych wy= 
stępów* samozwańczych imprez Scen:cz- 
nych. — Nowy zastępca Starosty. — Apel 
o poparcie akcii dla bczrobornych. — Rocz- 
e nica styczniowa. 

Tylko dzięki bardzo intensywnej i wśród 
dość trudnych warunków prowadzonej akcii 
„Fredreum*, zdołano w mieście naszem 
utrzymać na pewnym poziomie kulturę ar- 
tystyczną i zamiłowanie do teatru. .Fre- 
dreum” pracuic wprawdzie siłami amator- 
skiemi. niemnici zdołał ten Świetnie zgra- 
nv zespół wytworzyć w kołach iatefgen- 
cji specjalne ambicje, tak, że mamy już tu 
nawet publiczność premierową, która z 
przykładną punktualnościa zjawia się na 
premierach w sali „EFredreum” Dramat, 
komedja, operetka, wodewil i t. p. ma we 
„fredrowcach'* entuzjastycznych i wdzięcz- 
nych wykonawców. 

Charakterystycznym objawem miejscowci 
kultury artystycznej jest też kult pewnych 
„uktorek i aktorów, których nazwiska sa 
na ustach wszystkich, a poiawienic się ich 
na scenie wywołuje huragan woxłasków. 
A jednak Przemyśł nie zapada na zdawko» 
wa „teatromanię*, publiczność nie zadowa- 
la się byle czem, gotowa w giębokiem sku- 
pieniu złożyć hołd utworom wartościowyn: 
i dobrej grze aktorskiej, natomiast spontu- 
nicznie potrafi zarcagować na rzeczy nner. 
ne, bezwartościowe i mudne. 

Dlatego też Przemyśl nie przepuści żad- 
nej nawet najartystyczniecj reklamowznej 


trupie, o ile nie zda «1a scenie wobec pu- 
bliczności cgzaminu ze swych walorów 
teatralnych. Ten krytycyzya widowni daje 


się dotkliwie wc znaki różnorakim „iedyv- 
aym gościnnym występom“, które na na. 
szei „głuchej prowincji urządzają, doryw- 
cze, specjalnic w tym celu sklejane, ze- 
społy, których macierzą bywa yłównie 
kombinatorska Warszawa. Na afiszach fi- 
guruja więc zmyślone, bywa jednak, że 
głośne nazwiska. na scenie zaś. jawią się 
zazwyczaj skończone mizrnolv, ugaszcza- 
iace publiczność bezwstydnie nędznym i 
karykaturalnie wykonanym programem. 


Reakcja wybucha spontanicznie. przy- 
czem odruch  rozczarowanei publiczności 
bywa iak .„przebojswy”, że sprawcy im- 


prezy momentalnie zrywaja z nia wszetki 
kontakı i tylnem wwiściem zmykają, aby 
znikzać w ciemnościach nocvw. 

LJ y > 

Przeniesiony tu jako zastępca starostw 
p Bolesław (lawenda. cieszy się opinia 
wytrawnego działacza społecznego i bar- 
dz» sumiennege urzędnika - obywat:la. 
który z bzwnością na nowem stuncwiszu 
siużhowom stanie się wkrótce czvnaivm ` 
pożyiczznym pracow niki.rz, 

Na apel Komitetu pomocy dla bezrobot- 
nych, który zwrócił się do społeczeństwa 
z prośba c poparcie akcii na rzecz omak. 
pozbawionych pracy i zarobku, zaurczwo- 
wały przedewszystkiem sfery urzędnicze i 
wojskowość, stwierdzając tem Samem swo- 
je głębokie zrozumienie dla obowiązków 
obywatelskich. 

Jest to obiaw tem piękniejszy. że ofiar. 
ność tych sier ujawnia się pod postacia 
stałej daniny, równej podatkowi, potrąca- 
nemu miesięcznie z poborów, 

Słychać też, że większe instytucje spo- 
łeczne, zdając sobie sprawę z doniosłości 
akcii podjętej przez Komitet dla bezrobot- 
nych, wyraziły gotowość jak najwydatnies. 
szego poparcia tej inicjatywy, która jest 
yyrazem obecnej sytuacji. 

$ 


Celem przygotowania obchodu roc7znicv 
powstania styczniowego. który odbędzie 
się bardzo uroczyście, zawiąznię się Ko- 
mitet obywatelski z  najwybitniejszych 
osobistości i działaczy społecznych. 


N.eszczęśliwy w padek 
na ul. Zborowskich. 


Wczoraj rano ułcą Zborowsk.cn 
szedł 7-letni Roman Adamczyk (ul. 
Kąpielna 7). Gdy przechodził przez 
jezdnię pośliznął się ną gołoledzi i 
upadł, W tym samym momencie na~ 
jechał nań wóz piekarni Seidena. Nic- 
szczęślwy chłopiec doznał wielu cięz 
kich obrażeń cielesnych.  Wezwane 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala. 


riacki 4. Wstep dla członków i wprowa- 
dzonych przez nich gości. 

— Nadzwyczajne waine zebranie Komi- 
tetu Centr, Klubu Hodowców  Kanarków 
„Kanarja* we Lwowie odbędzie sie 15 km. 
o godz. 10-tei rano w szkole przy ulicy 
Szuimlańskich 7. Wybór zarządu, 

— Zwiazek Pań Domu zawiadamia. że 
w piątek 16-go b. m. o godz. I7.tej przy 
ul. Bourlarda 5, II. p.. odbędzie się zwykł: 
zebranie z pPogadanką pod tytułem: „Do- 
brze ubrana kobieta“. Pogadanka będzie 
iłustrowańa obrazami świetlnymi, poczem 
odczytane zostaną „Przepisy Świąteczne”. 
Wstęp wolny. Goście inile widziani, 

— Z Lwowskiego Tow. głnekolog'cznego. 
Walne zgromadzenie Tow. odbędzie się we 
wtorek 20 b. m., o godz. 18. na Klinice pu- 
łożniczej we Lwowie. 


PY” "PY; BM 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Nr. z nia 10 grudnia 1932. 


Koncert symfoniczny Polsk. Tow. Muzycznego. 


Wtorkowy koncert symfoniczny 
Polsk. Tow. Muz. przyniósł nam sze- 
reg kompozycyj wprawdzie znanych, 
ale należących do repertuaru napraw- 
dẹ „żelaznego“ wartości i to nietylko 
'muzycmych, ale ogólnoduchowych, 
tak, że powtórzenie ich co pewien 
okres czasu jest nietylko usprawiedli- 
wione, ale nawet potrzebne. Beethoven 
i Wagner, a wśród ich dzieł wybór 
padł na najgłębsze może: Piąta Symfo- 
nja, i wyjątki z „Tetralogji“. 

Piąta Symfonia Beethovena zajęła 
w programie miejsce dominujące. Pro- 
stota i wielkość jej inwencji. siła geniu- 
szu wyrażająca się w jej wzłotach ko- 
smicznych, kontrasty formalne i dy- 
namika części ostatniej znalazły drogę 
do audytorium dzięki przekonywują- 
cej interpretacji dra Adama Sołtysa. 
Dawno już nie słyszeliśmy Beetliove- 
na przemawiającego z estrady w spo- 
sób tak bezpośredni. Jego muzyka ży- 
ła i wzruszyła. Każdy akcent był na 
swojem miejscu, każda fraza miała 
właściwą sobie linię i wyraz, robota 
motywiczna oddana była w sposób 
jasny i przejrzysty. Z wykonanych 
wyjątków z „Tetralogji* Wagnera na 
pierwszem miejscu postawić należy 
Marsz żałobny na Śmierć Zygfryda ze 
«Zmierzchu Bogów“, zawsze imponu- 
iący swą powagą i Śśpiżową wielkością 
i zagrany bardzo pięknie, Uwertura 
do „Tannhauesera*, iakkolwick brzmia 
ła bez zarzutu, razi iuż dziś nieco 
swą masywną instrumentacia. Jakże 
zrozumiałą wydała się w jej obliczu 
każdemu z nas ucieczka kompozyto- 
rów współczesnych z wagnerowskie- 
go i straussowskiego Świata tuby i 


— Polskie Tow. emerytów państwo» 
wych. Otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie. 

Emerytów państwowych zaprasza- 
my do łączenia się. Tylko w jedności 
siła! — iej też jedności pragnie i do 
tej dąży Polskie Towarzystwo emery- 


towanych pracowników państwo- 
wych. W dzisiejszych najcięższych 
dla nasz czasach, łączcie się do 


wspólnej akcji z nami, do wspól- 
nej pracy, jak to dotychczas czyniło 

Fowarzystwo. lm więcej członków — 
tem większe dochody, tem silniejszy 
duch! Towarzystwo nasze zupełnie 
apolityczne, służy wyłącznie wbronie 
interesów emerytów i pomocy najbied 
niejszym członkom. Składka członko- 
wska wynosi zaledwie 25 qr. miesięcz 
MIE, i p. 

Czekamy, przychodźcie i zapisujcie 
się na członków, ul. Piłsudskiego 11, 
1. p. wtorkiod 10—11 i piątki od 5-—6. 
— Wykaz zużytej wody z central- 
nego wodociągu w czasie od 4 do 11 
grudnia 1932 r. W niedziele 4 bm. 
przy temperaturze najniższej +3,5 i 
quaiwyższej --8.6 przy opadzie 3,0 
m/m zużyto 18.109 m sześc. wody; 
5 bm. przy temp. nainiż. -+3,0 i naj- 
wyższej --5,6 przy op. 7.3 m/m — 
21.170; 6 bin. przy temp. najniż. —-2,5 
i najwyż. +4,8 przy op. 25 m/m — 
21.441; 7 bm. przy temp. najniż, —0,9 
i naiwyż. --0,4 przy op. 1,4 m/m — 
21.443; 8 bm. przy temp. najn'ż, —2,0 
i naiwyż. —08 przy op. 0.4 m/m — 
15.571; 9 bm. przy temp. najniż, —3.0 
: naiwyż. —1.2 przy op. 0,5 m/m — 
21.068; 10 bm. przy temp. nainiż. —3,5 
i majwyż. —20 przy op. 0,7 m/m — 
20.843; w niedzielę 11 bm. przy temp. 
najniż. —50 į najwyż. —2.8 przy opa- 
dzie 0 m/m zużyto 17.816 m sześc. 
wody. 
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— Aresztowanie komunisty. Pod- 
czas masówki, którą komuniści- |wow- 
scy urządzili pod więzeniem Brygi- 
lek, został aresztowany Michał Tep- 
sel, przy którym znaleziono ulotki ko 
munistyczne. 

— Ukradzione dolary, Wczoraj w 
wozie tramwajowym „ósemki* Mak- 
;owi Herzerowi ukradziono z kieszeni 
kwote 320 dolarów. 


"wnieśli do_ 


puzonu w zacisze orkiestry kame- 
ralnej! 

P. Gabriel Kniaginin, który wykonał 
partie solową w „Pożegnaniu Wota- 
na“ z „Walkirii*, rozporządzał głosem 
basowym o dość znacznym wolumc- 
nie i wybitnie ładnej barwie w sred- 
nich rejestrach, którym jednak nie od- 
powiada góra. Na razie zadanie, którt 
postawił sobie p. Kniaginin, wydawało 
się może zbyt trudne ze względu na 
wysokie wymagania stawiane przez 
Wagnera muzyikalności i interpretacii 
Śpiewaka. Nieumniejsza to jednak wra 
żenia dobrego, odnośnie do jego zdol- 
ności czysto Śśpiewackich, które mogą 
w przyszłości znaleść obszerne pole 
do pracy i sukcesów artystycznych. 

Prof. Czapliński, jako koncercista, 
jak zwykle zwracał uwagę swym wy- 
jatkowo pięknym tonem i wybitną mu- 
zykalnością, 


Dr. Stefania Łobaczewska. 


M 
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Wystawa trzech Kossaków. 


Po wystawie trzech Styków otwar- 
ła Politechnika swe podwoje wysta- 
wie trzech generacji Kossaków, urzą- 
dzonej przez oddział lwowski Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, przyczem 
czysty dochód przeznaczony został na 
cele tej instytucji, Mimo wyraźnego 
charakteru imprezy dochodowej, choć 
na cel tak szlachetny i wzniosły, mu- 
simy jednak zdać sprawę z poziomu 
artystycznego tej wystawy. Przyjść 
musimy niestety do wniosku bardzo 
smutnego, gdyż wystawa nosi charak- 
ter doraźny, nieprzemyślany, jest jak- 
by urządzona przez Kunsthaendlera 
dość miernego. Każdy salon artysty- 
czhy na odpow'ednim poziomie, po- 
wstydziłby się takiego zebranią obra* 
zów i ich rozwieszenia. 

Przedewszystkiem jednak wyrzą- 
dzono wielką krzywdę Juliuszowi 
Kossakowi, dano wprawdzie dość po- 
każną ilość jego prac, bo 26 okazów, 
nie mogą one jednak dać poięcia © 


Postulat utworzenia Izby Ro!ln'czej we Lwowie. 


W Warszawie odbyło się zebranie 
małopolskiej grupy rolniczej posłów i 
senatorów BBWR., na którem, po po- 
rozumieniu się z Małopolskiem Towa- 
rzystwem Rolniczem we Lwowie i sfe 
rami gospodarczemi Małopolski Wscho 
dniej zapadła jednomyślnie uchwała: 
zwrócić się do Min. Spraw Wewnętrz- 
nych i Min. Rolnictwa z prośbą jaknai- 
rychłejszego powołania do życia Izby 
Rolniczej we Lwowie. 

W dyskusii wysuwano jako główny 
motyw, że we wszystkich pańs.wach, 
w których Izby Rolnicze jstnicią, po- 
czątek ich powstania przypada zawsze 
na okres ciężkiej sytuacji gospodarczej 
w rolnictwie, gdyż sama struktura tych 
że Izb odpowiada ich celowości, a or- 
ganizacja rolnictwa przez tego rodzaju 
Izby dawała zawsze jaknajlepsze rezul 
taty koordynowanej i skutecznej pra- 
cy na terenie gospodarczym danego 
państwa. Jedno z ostatnich rozporzą- 


dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej no- 
welizuje ustawę o Izbach Rolniczych, a 
tem samem uznaie konieczność istnie- 
nia tych w obecnej chwili na terenie 
całego Państwa. 

Jako jeden z naczelnych postulatów 
odbytego niedawno Tygodnia Rolnicze- 
go, wysunięto konieczność kreowania 
lzb Rolniczych w całem Państwie, a 
delegacia posłów i senatorów złożona: 
z senatora Potworowskiego, tudzież 
posłów: Avenariusa, Władysława Dzie 
duszyckiego, Limbergera,  Stroinow- 
skiego, Sieradzkiego, Szajera i Zebrac- 
kiego, przedstawiła postulaty grupy 
rolnej w Ministerstwie Spraw Wewnę- 
trznych i Rolnictwa, prosząc o iaknaj- 
szybsze kreowanie takie} Izby we 
Lwowie. 

Jak się dowiaduierny, postulat kreo- 
wania Izby Rolniczej we Lwowie prze 
wiciuje działalność tej Izby na obszar 
3 Województw Małopolski Wschodnici. 


Rozprawa przeciw zamachowcom w Gródku. 


Dowiadujemy, się, że w najbliższą 
sobotę odbędzie się sąd doraźny nad 
sprawcami zamachu na Urząd poczto= 


wy w Gródku Jagiellońskim. Rozpra- 


wa rozpocznie się o godz. 9 rano. Sā- 
dowi doraźnemu przewodniczyć bę- 


dzie sędzia Jagodziński, w skład Try- 
bunału wejdą sędziowie dr. Dworzak 
i Michale jako wotanci. Oskarżać bę- 
dzie prokurator dr. Mostowski. Roz- 
prawa potrwa około tygodnia, 


Nowa afera hochsztapierska we Lwowie. 


W ostatnich dniach Wydział śled- 
czy na skutek prywatnego  doniesie- 
nia zainteresował Się osobą przedsię- 
biorcy haudłowego z Wrocławia, 50- 
letniego M. B., który ostatnio zamie- 
szkał we Lwowie u krewnych przy 
ul. Alembeków 6, Osobnik ten, g dos: 
konałej prezencji i manierach lorda, 
opowiadał wszystkim, Że ma duże 
znajomości w sferach uniwersylec- 
kich. Poczęli go więc nachodzić różni 
ludzie, przeważnie Zydzi, prosząc © 
protekcję w sprawie przyjęca na umi- 
wersytet. B. nie odmawiał petcntom, 
żądał tylko za „pośrędnictwo* i pro- 
tekcją pewnych Świadczeń  pienięż- 
nych, których wysokość dochodzila 
do 1000 dolarów. Na tej giełdzie pro- 
tekcyinej najdrożej by! cenony Wy- 
dział lekarski, najtaniej — filozofia. 


Niedawno za pośrednictwem osób 
trzecich zwrócił się do B. po protek- 
cję absolwent gimn. Lautner (Asnyka 
5). oraz siostrzeniec pewnego lwow= 
skiego drogerzysty. Obaj chcieli zo- 
Stać przyjęci na studja lekarskie i far- 
makologiczne. B. pobrał od nich pie- 
niądze, których część zdeponowano 
w Powszechnym Banku Zwązko- 
wym, Protekcja okazałą się fikcyjna. 
Wówczas rodzice obu. młodzieńców 
policji zażalenie na B., 


został aresztowany. 
zapowiada się niezwykle cie- 


który wczoraj 
Afera 
kawic. 


Rozprawa odwoławcza 
akacemików lwowskich. 


W tut. sądzie okręgowym karnym 
przed sędzią okr. Kapeckiin odbywała 
się wczoraj rozprawa 18 akademików, 
skazanych przez Starostwo Grodzkie 
za demonstracie w dniu 12 listopada 
(po nabożeństwie za duszę śp. Wa- 
cławskiego) na 1—5 dni aresztu. Na 
kurytarzu Sądu zgromadziło się około 
200 akademików. 


Rozprawę odroczono celem powoła- 
nia nowych świadków. 


c, 
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właściwem oblicza twórczem artysty. 
W przeważnej części są to szkice sła- 
be, nic nie mówiące, a kapitalny szkic 
„Atak Kubańców* (sepia) i „Drużba“ 
(akwarela) z r. 1880 nie są w stanie 
usprawiedliwić organizatorów wysta- 
wy. Jeśli sę bowiem urządza wysta- 
wę Kossaków, to w pierwszym rzę- 
dzie winno się uwzględnić  Juljusza, 
który na tle swej epoki zaimuje po- 
ważną bardzo pozycję, jako artysta. 
Doszedłszy do skrystalizowania pew- 
nych problemów formalnych z opar- 
ciem się o sztukę francuską, wyraził 
Juljusz Kossak w pełni dążenia i za- 
miłowznia poważnej warstwy ówczc= 
snego społeczeństwa polskiego, Wyst- 
wającego się na plan pierwszy. W 
chwili, gdy my tak chętnie poddajemy 
dziś rewizji stosunek nasz dp sztuki 
epok mnionych, urządzenie wystawy 
w ten sposób, jak ma to mieisce w 
omawianym wypadku, może latwo 
wywołać nieporozumienie między wi- 
dzem dzisiejszym, a poważną sztuką 
Juliusza Kossaka. A na terenie Lwo-, 
wa w zbiorach prywatnych į publ'cz- 
mych znajduje się tyle dobrych i zna- 
komitych dzieł jego, że łatwo można 
było dać doskonały przegląd twór- 
czości Juljusza, 

Widocznie jednak organizatorom tej: 
wystawy na tem nie zależało, gdyż! 
dano dużo — aż za dużo — bo 53; 
obrazów i szkców Wojciecha Kossa- 
ka i aż 61 Jerzego Kossaka (naumyśl- 
nie cytuję ilość zebranych dzieł), Woł 
ciech Kossak, choć odziedziczył po 
ojcu niewątpliwie duży talent, mimo 
dawnego w rtuozostwą w  oparowa- 
niu form, nie może nam już dziś dać 
głębszych przeżyć artystycznych. Na- 
wet jeśli się złączy iego działalność 
artystyczną ze współczesną mu epoką 
i iej dążeniami, przyjść musimy do 
wmiosku, że przy całej pełni opano- 
wana form realistycznych i wirtuo-= 
zostwa w iej operowaniu, nie wniósł 
Woiciecii Kossak nowych wartości du 
sztuki. Obrazy jego zadowolić mogą 
jedynie tych widzów, którzy szukają 
w nich anekdoty, tematu, odpowie- 
dnio przedstaw onych, od siebie nie 
ima artysta już nic do powiedzenia. 

Całkiem już niewytłumaczonem zia 
wiskiem jest Jerzy Kossak, który po 
oicu i dziadku odziedziczył jedyne 
znane w Sztuce nazwisko i aspiracje 
artystyczne, pozbawiony jednak wy- 
bitniciszego talentu malarskiego. Jeśli 
sę porówna prace jego z obrazami 
Wojciecha Kossaka, cóż za kontrast 
w opanowaniu form, w któretm prze- 
bija się wprost tanie efekciarstwo i 
nieudolność kształtowania, W kierun- 
ku zainteresowań silne zaciążyła na 
Jerzym Kossaku sztuka icgo ojca. 
Świadczy to wymownie o braku in- 
dywidnualności tego malarza. Jeśli zro~ 
zuwnieć możemy Wojciecha Kossaka 
na tle jego czasu, dziś Jerzy Kossak 
lest chyba anachronizmem ze swo mi 
scenkami idyllicznemi z wojny. A: w 
iego scenach  batalistycznycu jest 
wprawdzie cały aparat nowoczesnego 
sprzętu wojennego, są nawet reflekto- 
ry i hufee niebieskie, ale to wszystko 
razem niema sły sugestywncgo ot- 
działywania, gdyż ani forma, ani treść 
duchowa, która winną je przen knąć, 
nie są przejawem talentu artystyczne» 
go. 

Przykro jedynie, że uwagi te ziuu- 
szona jesten wypowiedzieć na marg- 
nesie wystawy, urządzancj pod patro- 
natem Polskiego Czerwonego Krzyża 
w sali Politechniki. 

H. B. 
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DZIECKO W PACE NA ŚMIECI. 


robotnicy miejscy 
Bielowskiego 


Wczoraj 
wypróżniali 


rano 
przy ul. 


paki ze śmieciami, Gdy otwarli jedną . 
z blaszanych pak przy kamienicy L > ' 


ujrzeli w niej leżące na Śmieciach ma- 
łe dziecko. Natychmiast zawiadomio- 
no o tem policję, która wszczęłą do- 
chodeznia. Dzieckiem zajęły się wła- 
dzę miejskie. 


POSTRZEŁONY KŁUSOWNIK 


Złoczów. Strażnik lasowy w do- 
brach SS. Opatrzności w Lackiem Ru- 
dolf Pilik, w czasie obchodu służbowe- 
go natknał się w lesie na kłusownika 
Michała Mazurka z Nowosiółek pow. 
złoczowskiego, przeciwko któremu u- 
żył broni, raniąc go lekko w brzuch i 
lewą nogę powyżej kolana. Mazurek 
mimo to zbiegł o własnych siłach 
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Każdy cz.'0w.e:: ma swe ;ncyw.dua'ne 
tempo. 


WYNIKI NAJNOWSZYCH BADAŃ PSYCHOLOGICZNYCH. 


Nainowsze badania 
czlowieka opierają sę na obserwa- 
ciach blahych szczegółów, których 
dawniej nikomu nie śniło się brać pod 
uwagę przy charakterystyce jednost- 
Ki. Stanowi o niej nietyle wygląd ze- 
wnętrzhy — lnje ręki, wielkość uszu, 
zarys nosa lub barwa oczu, ale ruchy 
spełniane mechanicznie, a dające o- 
braz usposobienia i temperamentu je- 
dnostki. Nauka, czyniąc systematycz- 
ne pomiary ciala ludzkiego zapomocą 
metra, cyrkla i wagi, weszła na ślepy 
tor. Stwierdzono bowiem, że poza ze- 
waiętrzną postacią człowieką kryje się 
lego wyłączne wiasna indywidual- 
ność, która mu nadaje charakter, jest 
niejako sprężyną w zegarku życio- 
wym. Każdy człowiek ma swe 'ndy« 
widualne tempo, które wszędzie į za- 
wsze mu towarzyszy, 

Tempo to jest nietylko obserwowa- 
ne przez psychologów, ale paprostu 
mierzone zapomocą specjalnych przy- 
rządów i wpisywane do indeksu oso- 
bistego, jak miara wzrostu, czy kolor 
włosów. Kedy przedmiot badania 
przychodzi do inscyrutu antropologi- 
cznego, już w przedpokoju zegar, zwa 
ny stoperem, odmierzył jego kroki, 
chwycił indywidualne tempo chodu. 
Badacz, ukryty za Ścianką, śledzi ru- 
chy iego rąk kiedy zdejmuje palto, 
ścąga rękawiczki. Każdy robi to w 
inny sposób. Jeden rozpina guziki po- 
woli, dokładnie, niemal ceremonialnie, 
zdejmuje spokojnie rękawiczki i tros- 
kiiwie chowa je do kieszeni, równie 
powoli Ściąga rękawy płaszcza, szuka 
bez pospiechu pętelk. i wiesza palto 
ha Szaragach. Każdy z tych etapów 
rozbieranią się zostaje tymczasem za- 
notowany przez automat. [nny gość 
kładzie szybko kapelusz na stojaku, 
zdziera z siebie okrycie błyskawicz= 
nym ruchem i w tej samej sekundze 
wpada do pokoju, zużywając zaledwie 
ułamek tego czasu, jakiego potrzebo- 
wał tamten na rozebranie się. 

Stwierdzono zapomocą wielu prób, 
że tempo indywidualne zaznacza się 
wę wszystkich czynnoścach człowie- 
ka, przy zawiązywaniu sznurowadel, 
goleniu się, pisaniu listów, jedzeniu, 
wsiadaniu do auta. Jest to tak charak- 
terystyczne i niezmienne, jak odcisk 
palca. Zegar życia, który ustalił tem- 
po na podstawie dziedzicznych wla- 
Ściwości, nie da się poprawić, ani 
'zmenié, Właśnie dziedziczność odgry» 
wa tu rolę decydującą. a miarą w 
tym względzie są bliźnitta. W bada- 
mu prawa dziedziczności odgrywają 
one roę króľków dośw adczal- 
nych. Byt ich zadecydował sę bo- 
wiem w iednym i tym samym mo- 
mietcie, zatem ich dziedziczny spadek 


indywidualności 
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“clak dyrektorem Akademii 
francuskiej w Rzym.e. 


Rada ministrów irancuskich zamia- 
nowała dyrektorem Akademii Fran- 
«uskiej w Rzymie znanego rzeźbiarza 
polskiego Pawla Landowsk'ego, Lan- 
dowski obesmuie to stanowisko po 


Denys Puech'u. 
"A TAA 


Remarque skazany 
Zá pizekroczeń.e zrzepizóÓw 
cewizowych. 


Erich-Maria Remarque. autor „Na 
zachodzie bez zmian“ i „Drogi po- 
wrotnej został skazany na karę 


33.0060 marek niemieckich za niestoso- 
walnie się do przepisów dewizowych i 
wywożenie pieniędzy zagranicę. Jak 
wiadomo Remarque od pewnego czasu 
mieszka stale w Szwajcarjii obecnie 
udał się on osobiście do Berlina, aby 
uiścić karę. 


= 


jest równy. Najnowsze badania wy- 
kazały, że bliźnięta mają zawsze jc- 
dno i to samo tempo mdywiduaine. 
Ich dziedziczny charakter icst ten 
sam, natomiast wszystkie inne cechy 
rochodzą z przypadku, z zewnętrze 
aych okoliczności, 

Jeżeli człowiek powolny z natury, 
chce sztucznie zmenić swe tempo, 
wypada z swego zwykłego rytmu. 
popełnia szereg niczręczności. Gdy 1 
tomiast człowiek o szybkiem tempie 
chce działać powoli, rezuitat iest ten, 
że sam sobie przeszkadza. Dlatego 
też każdy pow'nien zachować swe in- 
dywidualne tznpo i do sniego dosto- 
sować tryb życia. Ale w tym celu na- 
leży je dobrze poznać. 
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givdnia 1932. 


Radio na usługach policji. 


Policja nowojorska chełpi się niesły- 
chanie swoim nowyur sukcesem orga- 
nizacyjnyim, który podniósł w wyso 
kim stopniu iei sprawność. ŻZaprzą- 
gnięto bowiem do służby policyjnej — 
radio. zapomocą którego rozsyła się in- 
Sirukche i rozkazy. Miasto przebiega 
240 autornobilów policyjaych, wyposa 
żonych w aparaty odbiorcze, chwyta- 
jące depesze alarmowe z fal eteru. 
Wikoło nich krążą policjanci piesi i na 
motocyklach. którym szei oddziału 
radiowego dyrekcji policji Thomas A. 
Rochester wydaje tą droga polecenia. 

Dziennie nadaje się przeciętnie pięć- 
dziesiąt syguałów togo rodzaju. Na 
każdy kilomietr kwadratowy obszaru 
miasta przypadaja dwa patrole radjo- 
wc. Każda instrukcia jest przeznaczo- 
na dla specjalnego auta, które krąży w 
dany rcionic. Czasami koncentrują 
się wszystkie auta dla wspólnej robo- 
ty. 


Ustanow.en.e katedry slawistyki w Grylji. 
Nowa katedra będzie miała charakter wyraźnie antypoiski. 


Jak donosi prasa niemiecka, projek- 
tuje się utworzenie przy Uniwersytecie 
w Gryfil (Greifswald) katedry slawi- 
styki. Podanie rektora wniesione w tel 
sprawie do niemieckiego ministerstwa 
oświaty, zostało poparte przez staroste 
krajowego, który na wyposażenie 
przyszłej biblioteki przy katedrze wy- 
asygnował 1000 mk. n. 

Niemcy uważają za konieczne utwo- 
rzenie katedry slawistyki na terenie 
Pomeranji, jakoby zagrożonej przez 
penetrację polską. Specjalnie chodziło= 
by o stworzenie placówki naukowej, 
która miałaby na celu stępienie ostrza 
rzekomej agresywności naukowej In- 
stytutu Bałtyckiego w Toruniu, oraz 
Instytutu Zachodnio-Słowiańskiego w 
Poznaniu, Przyszła katedra ma zająć 


się również udowodnieniem, że gwara 
kaszubska niema z ięzykiem polskim 
nic wspólnego (!). 

Nadto nowa placówka naukowa ma 
zająć się różnemi aktualnemi dla poli- 
tyki niemieckiego rewizjonizm spra- 
wami, a mianowicie udowodnieniem, 
że język pomorzan jest bardzo zbliżo- 
ny do języka Słowian połabskich. niż 
do polskiego, dalej ważne będzie bada- 
nie nazw różnych miejscowości Pomc 
ranji i na Rugii. Prasa wyraża mnic- 
manie, że w ten sposób będzie można 
postawić badania uczonych Pomeraniji, 
wśród których daje się odczuwać brak 
specjalisty do języków słowiańskich 
na poziomie, odpowiadającym docieka- 
niom polskich uczonych. 

„pil 


Nowoczesna alchemia. 


Niewielka rozmiarami fabryka w 
Mannheim, wybudowana przed kilku 
laty przez słynnego chemika prof. 
Bergiusa, Ściąga na siebie uwagę, uczo 
nych i businessmenów calego świata. 
Profesor F. Bergius stał się sławnym 
przez swój wynalazek upłynnienia wę 
gia, za co też otrzymał nagrodę im. 
Nobla. 

Obecnie słynny chemik pracuje nad 
kilku nowymi wynalazkami, które ma- 
ja na celu zużytkowanie i zastosowa- 
nie ich w praktyce. 

Ostatni wynalazek prof. Bergiusa 
poega na metodzie fabrykowanła cu- 
kr. z przerabianego we właściwy 
sposób drzewa. Ale nie na tem koniec. 


Przy użyciu tei samej materii pro». 
Bergius produkuje z niej spirytus kon- 
sumnczyjny oraz produkt uboczny, któ- 
ry nie różni się niczeni od białka jaje- 
cznego. 


Chemik-czarodziej, który zmienia 
zwykłe drzewo sosnowe w  Spiryms, 
krochmal, cukier i białko, wyjaśnia 


san w następujących słowach tę kwe- 
stję: 

„Cukier, który otrzylnuję przy za- 
stosowaniu mojej metody jest równie 
pożywny, jak cukier zwykły, a nawet 
posiada tẹ właściwość, iż nie szkodzi 
diabetykom. Te oto cukierki — dodaic 
profesor, wyciągając z kieszeni małe 
pudełeczko — smakują nie gorzej od 
cukierków jakiejkolwiek firmy cukier- 
niczej, Przemysł, który zamierzam 
stworzyć w Niemczech, wyzyskując 
praktycznie moje wynalazki, pozwoli 
wykorzystać nasze bogactwa leśne i 
przyczyni się, co najważniejsze, do za- 
trudnienia 400.000 bezrobotnych. Dzię- 
ki moim metodom, masa drzewna może 
być przerobiona na furaż dla bydła, na 
drożdże, na białko“. 

Skomplikowane maszyny, ustawio- 
ne w salach fabryki prof. Bergiusa, 
wywarzają owa brunatną, lepką ciecz, 
którą nazywają tu „cukrem drzew- 
nym. Inne znów maszyny przerabiają 
tę ciecz na cukier w kryształach i na 
inne produkty uboczne. 


Powtórne aresztowanie 
dyrektorów 
„Nowego Czasu”. 


Gdy przed kilku miesiącami rewizia 
w Domu studentów ukr. przy ul. Šu- 
pińskiego ujawniła, że druki ; motki 
anńtypaństwowe drukowane były w 
drukarni „Nowego Czasin', aresztowa 
io dyrektorów tego wydawnictwa, E- 
liaszewskiego i Janczyna. Po przesłu- 
chanin wypuszczono ich na wolność. 
Przedwczoraj jednak, na polecenie 
władz sądowych, obaj ci dyrektoro- 
wie zostali aresztowani i osadzeni w 
więzieniu, 

mememe a 


0 zdradę stanu. 


Złoczów. Przed sądem przysięgłych 
w Złoczowie toczyła się przez 8 dni 
rozprawa przeciwko Mironowi i 16 to- 
warzyszom, oskarżonym o przestęp- 
stwo przeciwko porządkowi publiczne- 
mu i zbrodnię zdrady stanu. Oleksiuk 


i ieden z jego towarzyszy skazani z0- ; 


stali na karę 4 lat ciężkiego więzienia i 
utratę praw obywatelskich w ciągu 5 
łat, trzej oskarżeni skazani zostali na 
karę 3-letniego więzienia (z tych je- 
den na utratę praw przez 5 lat), inni 
oskarżeni zwolnieni zostali z braku 
dowodów. Skazani zgłosili kasację. 
Rozprawie przewodniczył s. 0. Świ- 
czyński, oskarżał prokur, Waligórski. 
z „diz 


Centrala radiowa policji czermie im 
formacie badź drogą oficjalną, bądź też 
bezpośrednio od ofiar i świadków roz- 
maitych zajść. Nawiązano w tymi celu 
kontakt z publicznością, wzywając ją 
do czynnego współudziału w walce ze 
zbrodniarzami i zwracając jej uwagę. 
że wielu przestępstwom możnaby za- 
wczasu zapobiec przy ostrożności oby 
wateli i odpowiedniem porozurmiewa- 
niu się z policją. Na doniesienie ze 
strony publiczności centrala wydaie 
sygnał drogą powietrzną swym poste- 
ruńkom — i oto jak na zawołanie wróż 
ki zjawiają się w danem miejscu stróże 
bezpieczeństwa, niewidzialna sieć in- 
forimacyjna oplatajaca miasto, wwiada- 
mia naidalsze jego krańce o danym 
wypadku, czy zamierzonej lub spełnio 
nej zbrodni. Tworzy się zwarty front, 
zagradzający przestępcy drogę do ucie 
czki, paraliżując jego kroki. Każda 
chwila czasu jest wyzyskana. 

Skuteczność tcj metody ilustruje wy 
mownie następujące zdarzenie: Pe- 
wien właściciel zakładu jubilerskiego 
został przez bandytó wnapądnięty i 
obrabowany pod zrożba rewolwerów. 
Bandyci wsiedli do oczekującej na uli- 
cy taksówki i odjechali, jubiler jednak- 
że zapamiętał numer auta i doniósł o 
całem zajściu policji. Przy pomocy 
sygnałów radjowych i aut policvinych 
schwytano szybko bandytów, którzy 
skonsiernowani tą sprawnością władz 
bezpieczeństwa, wydali swych wspól- 
ników. W ten sposób wykryto całą 
szajkę, która od szeregu miesięcy te- 
roryzowała niieszkańców dzielnicy. 

System ten, zaprowadzony z koń- 
cem lutego br., dał bardzo dodatnie 
wyniki i odegrał rozstrzygającą rolę 
w wielu sprawach kryminalnych. Z 
każdego wypadku wyciągnęła policja 
nowe wnioski, ulepszając swą metodę. 
Wszystkie stacje nadawcze operuja 
krótsiemi falami. Centrala, urządzona 
pod wielką szklaną kopułą jest ośrod- 
kiem wszystkich nerwów policji no- 
wojorskiej. Na olbrzymim stole znajdu 
ją się kartony, w których zapisuje się 
szczegóły wypadków w każdej dziel- 
nicy. a tablica metalowa wskazuje nu- 
mery poszczególnych aut. zawieraja- 
cych aparaty odbiorcze. 
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Daj skrzydła swym listom, 


korzystaj z poczty lotnicze ! 
' „me. wii ać o |. emo" 


ZE SPORTU. 


KOMUNIKATY. 


Zgodnie z wylosowaniem., odbędą 
się dnia 17 bin. zawody o mistrzostwa 
klasy „A“ w hokeju na lodzie „Pogoni 
z Ukrainą", zaś dnia 18 bm. „Pogoni 
z Czarnymi'. Czas i miejsce obydwu 
spotkań, do których przeciwnicy staną 
w dawno niewidzianych kompletach. 
zostanie podany w komunikatach. 

Śr. Dymitr Bruchal, Dnia 12 bm. od- 
był się pogrzeb długoletniego dozorcy 
boiska Pogoni śp. Dymitra Bruchala. 
Zmarły, który pracę swą rozpoczął je- 
szcze na starem boisku „Pogoni“ (obec 
nie Sokól-Batko*) .był wzorem wier- 
nego i stimiennego pracownika, a za- 
razem żywą kroniką tradycji „Pogo- 
ni*, której wyniki, sukcesy i zawodni- 
ków mimo sędziwego wieku doskona- 
le pamiętał. Cześć Jego pamięci. 

P. Michał Matjas iest już rekonwa- 
sceniem. Na przyszły rok obiecuje so- 
bie Matjas zdobyć dla Lwowa za- 
szczytny tytuł „króla strzelców ligo- 
wych. 

Wolańczyk znany piłkarz W. K. S. 
Łódź, został onegdaj przez P. Z. P. N. 
zatwierdzony. jako gracz „Pogoni“. 

Dancingi „Pogoni“ odbędą się dnia 
18 grudnia br., (ti. niedziela) i 26 gru- 
dnia br. (poniedziałek) drugie święto 
Bożego Narodzenia). Doskonała or- 
kiestra i wiele niespodzianek. P'oczą- 
tek o godzinie 18-tej, Wejście od ulicy 


_Rutowskiego 23 L p. s 


No owania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, 14 grudnia. 


Dolar w obrotach pryw. zł, 8.9324. 

W traasakcjiach międzybankowych uoto- 
wano: Nowv Jork 86.924--8.92%, Londynu 
20-—29,3U0. Zurych  171.60—71.90, Praga 
26.41-20.46, Wiedeń 102—106. Berlin 212— 
2120, Paryż 34.82—34.88., Dolary słabsze. 

Na Giełdzie akcyinei nadal bez popytu. 
Uspcsobiejic ospałe. Kupowano 8 proc. 
Fow. Kred. miejskie po 89 i 89% i 8 proc. 
Tow. Kred. Ziem. 16!/6-1letnie po 50 zł. 

Poza Gielda lekkie zapotrzebowanie na 
akcie Jaworzna, dla celów kompletowania 
dv wymiany. Placeno 10 zł» zadano 11. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów. 14 grudnia. 


Narazie ceny niezmienione. Z powodu 


braku dowozu ruch słaby. 

Popyt za pszenica utrzymuje się; podaż 
minimalna, — Usposobienic wyczekuiące, 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14 grudnia. (G) 


Dewizv (transakcje): 


Hoiardja 358.85, Londyn  29.30-- 
29.35, Nowy Jork 8.925, Paryż 34.85, 
Praga -6.43. Szwajcaria 171.75, 
Gdańsk 173,30. 


Obroty maiej niż średnie. Tenden- 
efa mwejednolta. Znaczna zwyżka de- 
wizy na Londyn. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagicldowych 8.94, Ru- 
bel złoty 4.685. W obrotach miedzy- 
bankowych dewiza ua Berin 212.30. 
W obrotach piywatnych marki nic- 
mieckie banknoty 211.901 211.75. 


Papiery procentowe: ` 

4 pre. pożyczka inwestycyjna 100.25 
---ICU—1U0,25, 4 pre. państw. poż. Uo- 
larowa 57.20- 53, 4 i bół pre, listy za- 
stawne ziemskie 32.50. 5 pre. poż. 
konwersvina 40. 6 pie. puż. dolarowa 
57—57.25, 7 pre. poż. stabikzacyjia 
54.25—-54,13.—54.58, 7 pre. listy zast. 
PGK 82.25, 7 pre. «bigacie BGK 
82.55. 7 pre. listy Bku Rolnego s225, 
5 pre. listy zast. im. Warszawy 47 
ss*4%150 Mc. It; zast, BGK 94. 
S pre. obiyacie BOK 94 8 pre. listy 
zastawne Bku Rolnego 94, Bank Poi- 
ski S7T.25- -86.25— GF. 

Dla pożyczek państwowych ji listów 
zasiauwelych tendencja przeważnie 
słabsza. Obroty akciami minimalne. 


Diwarcie szk-ły wseliodoznawczej 


Dnia ið bm. odbyło się w Warsza- 
wie uroczyste poświęcenie nowego 
lokalu szkoły wschodoznawczej Insty= 
tutu Wschudniego (Miodowa 7), Po 
Święcenia dokonał ks. prałat Trzeciak, 
powiiawszy zebranych krótką Przemo 


wą o celach Instytutu. Następnie w 
lokalu Instytutu odbyło się zebranie 
towarzyskie, w którem uczestniczyli 


reprezentanci władz z b. ministrem 
Schaeżzlem oraz przedstawiciele dy- 
piomacji. Obecni byli poseł perski 
Jałador Chan. członkowie poselstwa 
japeńskiczo z radcą Shirotu, reprcztn= 
tanci ambasady tureckiej, przedstawi- 
cieie nauki i duchowieństwa, człon- 
kowie Instytutu oraz szereg osobi- 
stości interesujących się zagadnienia- 
mi wschodniermi. 
——— 


Odczył o Polsce w Wenecji. 


W wieijkiej sali Ateneo Veneto sta- 


raniem sekretarza  Faszystowskiego 
Instytutu Kulturalnego J. B. Scarpa 
odbył się udczyt publicysty poi- 
skiugo Leonarda Kociemskiego 0 


Polsce i Marszałku Piłsudskim. Pre- 
lcgent w ireściwej syntezie zobrazo- 
wał wysiłki polskie dokonane w cią- 
gu ld-lecia niepodległości w zakresie 
tworzenia państwa oraz konsolidacji 
sospodarczej, dalej omówił tendencje 
polskiej polityki zagranicznej, oraz 
scharakteryzował rolę Marszałka Pil- 
sudskięgo w życiu Polski. Odczyt był 
bogato ilustrowany przeźroczami 
przedstawiajacemi Prezydenta Mo- 
Ściekiego, Marszałka Piłsudskiego, 
wojsko, gmachy publiczne, rozwój 
Gdyni etc. 
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Jak było w październiku? 


OZNAKI OŻYWIENIA. — WZROST OBROTÓW, — POWOLNE NASILENIE 
BEZROBOCIA 


Dstatni zeszyt „Przeglądu Miesięcż- 
nego * wydawanego przez Bank Go- 
spudarstwa Krajowego podaje następu 
iaca ogólną chrakterystykę położenia 
smospodarczego Polski w październiku 
1932. 

Międzynarodowe położenie 
darcze nie wykazało w okresie spra- 
wozdawczymr poważniejszych zmian. 
Zaobserwowane już we wrześniu oży- 
wienie w niektórych działach produk- 
cii i obrotów utrzymuje się nadal, jed- 


gospo- 


nak inne objawy wskazują, że po- 
prawa ta nie ima jeszcze charakteru 
ogólnego i trwałego. Stad światowe 
rynki kapitałowe cechuje, duża po- 
wściągliwość w zawieraniu nowych 


transakcyj, a ponowny spadek kursu 


funta angielskiego wpłynął niekorzy= 
Stnie na tendencje Światowych giełd 
pieniężnych. Rynki pieniężne odzna- 


czały się nadal wielką płyniościa i 
spadkiem stawek procentowych. 

Tendencie powyższe nie pozostały 
bez wpływu na rynek polski. Zaha- 
mowanie oupływu rezerw kruszcowu- 
walutowych i 'zmnieiszona ciasnota 
na rynku pieniężnym pozwoliła Ban- 
kowi Polskiemu na obsiżenie od dnia 
21 października stopy dyskontowej z 
7 i pól na 6 proc.. oraz lombardowej z 
8 į pół na 7 proc. Równolegle zostały 
Łoczyuione kroki w kierunku obniże- 
nia stopy procentowej na wolnym 
rynku. W instytaciach kredytowych 
spadek kredytów trwał wprawdzie 
nadal, iednak w znacznie  nmieiszych 
rozmiarach niż poprzednio. Przyolyw 
wkładów osłabł głównie z przyczyn 
sezonowych. Na rynku papierów war- 
tościowych obroty się zimniejszyty w 
zwiążkn z tengencie ka giełdach Świa 
dowych. krzyczem kursy nieco osla- 
notowaniami Z 
końceni września 

Położenie rolnictwa pogarsza dalsza 
zniżka cen ziemiorłaodów przy nieko- 
rzystanym nadal stanie cen artykułów 


hodowlanych. Wobec tego zwiększo- 
uy w porównasiu z rokiem ubiegłym 


przeszło dwukrotnie wywóz żyta nie 
może przynieść większej ulgi, a to 
tembardziej, że wywóz artykułów ho- 
dowlanych jest w roku bieżącym zna- 
cznie mnieiszy, W tych warunkach nie 


mogły się zmniejszyć trudności płatni- 
cze rolnictwa. 

Zatrudnienie przemysłu górniczo- 
hutniczego poprawiło się wskutek 
wzrostu zbytu wyrobów tak na rynku 
kraiowym, jak i zagranicą. Zwiększe- 
nie wydobycia wegla w październiku 
wywołane zostało głównie sezono- 
Wym wzrostem zapotrzebowania wę- 
gla opałowego, w mniejszym zaś sto- 
pniu zwiększenie meksportu. Huty że- 
lazne dzięki większyin zamówieniom 
rządowym, otrzymanym we wrześniu, 
mogly podmieść swa wytwórczość. 
Wywóz cynku był większy, brodu- 
kcja zaś żostała utrzymana na pozio- 
imie z poprzedniego okresu. Przemysł 
naitowy był zatrudniony normalnie, 
zbyt przetworów naftowych znacznie 
się poprawił. 

W przemyśle włókienniczym sezon 
produkcji i sprzedaży wyrobów zimo- 


wych dobiega końca wskutek czego 
obroty się skurczyły, a stan zatru- 
dnienia uległ zanniejszeniu. W fabry- 


kach metalowo-maszynowych i prze- 
myśle drzewnym nastąpiło ogranicze- 
nie pracy wskutek niedostatecznego 
zbytu i trudnych warurków  finanso- 
wych. Sezonowe ożywienie zaznaczy= 
ło się natomiast w niektórych działaci 
przemysłu spożywczego, jak w cu- 
%rownictwie. fabrykach przetworów 
zicnmiaczanych i gorzelnictwie w 
związku z rozpoczęciem tegorocznej 
kampanii. Również w _ garbarstwie 
utrzymywały się oznaki pewnego od- 
prężemia. Wskutek zakończenia sezo- 
nu budowlanego, osłabło zatrudnienie 
Przemysłu mineralnego. 

Obroty handlowe na rynku wewnę- 
trznym mimo sezonowego okresu za- 
kupów zimowych nie wykazały wię- 
kszego natężenia, Ruch zniżkowy cen 
był siiniciszy niż w poprzednim mie- 
Siąch. Obroty towarowe z zagranicą 
wzrosły tuk po stronie przywozu, jak 
i wywozu, saldo dodatnie bilansu han- 
dlowego utrzymało się na poziomie z 
vorrzedniego miesiąca. 

Sezonowy spadek liczby bezrobot- 
nych ustał w końcu okresu sprawo- 
zdawczego i ilość poszukujących pra- 
cy. zarejestrowanych przez Państwo- 
we Urzędy Pośrednictwa Pracy, wy- 
kazuje ostatnio powolny wzrost. 


Obrady Rady Naczelnej 


Centralnego Towarzystwa Organizatyj i Kółek Rolniczych. 


Pod przewodnictwem prez. posła Felicja- 
na Lechnickięgo obradowała w Warszawiu 
Rada Naczelna Centralnego Towarzystwa 
Orzanizacyj i Kółek Rolniczych. Przedmio- 
tem dyskusji i powziętych uchwał były: 
plan pracy instytucji na naibliźszy okres 
ze szczególiem uwzględnieniem stosunku 
Towarzystwa do projektu powołania do 
życia nowych Izb Rolniczych, budżet To- 
wąrzystwa na rok 1933/34, oraz bieżące 


Światowa produkcja ziemniaków. 


Państwowy lastytut Eksporftuwy podaje, 
że tegoroczną produkcję ziemniaków obt- 
cza Międzynarodowy Instytut Rolniczy w 
Rzymie na 115 milionów ton, t. i. o 2 pre. 
mniei, niż w roku ubiegłym. Spadek pro- 
dukcji ujawnił się w szeregu krajów, m. in. 


Komun:ka'y (zby P:zemysłowo -Handlowej. 


Kontyngent przywozowy na Sisał i ma- 
nille z Anglii. Izba przemysłowo-handlowa 
komunikuje, że ustalony zostuł koatyngent 
przywozowy na sisal i manillę, pochodzą- 
ce z kolonii Kenia i Tanganika na miesią- 
ce listopad i grudzień b. r. 

_Odnośne zaświadczenia będą opatrzone 
kiauzulą o przedłożeniu koasumentu bez- 
pośredniego i bezprzeładunkowego trans- 
portu Londyn — porty polskie i świa- 
dectiwa pochodzenia [zby Handlowej w 
Londynie o pochodzeniu z Kenji lub Tan- 
ganiki, 

Kwntyngent na 


przywozowy towary 


| 
| 
| 
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sprawy administracyjne, Poza tem doko- 
nano wyboru prezydjum Towarzystwa w 
skład któregu weszli jako prezes poseł Fe- 
łicjan Lechnicki. jako wiceprezesi Włady- 
sław Malski i Piotr Sobczyk. iako członko- 
wie prezydjum pp. Władysław Fijałkowski 
Wacław Długosz, Władysław Piaskiewicz. 
Edward Taurogiński i Stanisław Wańko- 
wicz, 


w Polsce. Udział nasz iednak w produkcji 
światowej jest nadal bardzo poważny i 
stanowi blisko czwarta jej część. mianowi- 
cie produkcja polska obliczaną jest w r. b. 
na 26,9 mili. ton, 


z Turcji. Izba przemysłowo - haudlowa ko- 
munikuje, że ustalone zostały kontyngenty 
na przywóz owoców świeżych, rodzynek, 
jie suszonych, orzechów osobno niewy- 
mienionych (poz. 15 p. 1 t. c.), orzechów 
zwyczajaych. pistacyj, dywanów wełnia- 
nych z Turcji bez obowiązku kompensaty 
na okres od 15 listopada 1932 — 15 lutego 
1933 r. 

Izba zaznacza, że tranzakcie kompensa- 
cyjne dopuszczalne będą zarówno w ra- 
mach powyższych kontyngentów, jak i po 
za kontyagentami, 


AA = 0 


Kontyngent przewozowy 
na ryby slodko-wodne z Węgier 
i Jugosławii. 


Izba przemysiewo - handlowa komuni- 
je. że ustalony został kontyngent na przy- 
wóz ryb słodko - wodnych z Węgier i Ju- 
gosławii na zasadach kampensacyinego 
chrotu towarów. 


Kontyn'enty przywozowe 
na l. «warfai 1933 r. 


Izba przeny słowe - haadlowa komuniku- 
ie, że przyimuiec podania a pozwolenie 
przywozu tewurów zakazanych na I-szy 
kwartał 1933 r. Termin składania podań 
upływa z dniem 27 grudnia b. r. 


Ważne dia firm mejących 
zamrożone kapifały w pańsfwach 
posiadających przepisy o ograni- 

czeniach dewizowych. 


Izba przemysłowo - bandlow. we Lwo- 
wie wzywa wszystkie firmy im. okręwa 
posiadajace zamrożone kapiiały w pań- 
stwach posiadajacych przepisy o owrani- 
czeniuch dewizowych. a wynikle z opera- 
cii handiowych, do pisemnego zurejtstro. 
wania swych pretensii w Izbie, a to z po- 
danicim następuiacych danych: 1) z iakiej 
transakcii wynikła pretensja: 2) wysokość 
sumy wierzycielskiej: 3) brzmienie i rodzaj 
przedsiębiorstwa firmv dłużniczej; 4) datą 
płatności zobowiazania. 
t 


m 
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Rokowania handlowe polsko- 
austijackie, 


Rokowania handlowe polsko-4austrjackie, 
które rozpoczęły się w dniu 12 b. m. 
w Wiedniu. maia za zadanie ustalenie 


z jedaci strony części preierencyinej ukła- 
du, która ma być zgodnie z zaleceniami Li- 
gi Narodów podana do wiadomości czy1- 
ników międzynarodowych, z drugiej zaś 
strony ustaleniem niektórych zasad, mają- 
cych podstawowe znaczenie dla uregulo- 
wania całokształtu siosunków gospodar- 
czych między Polską u Austrja. w pierw- 
szei Bujii dla uregulowania wywozu pol- 
skiego węgla i mierogacizny do Austrii. 
Dażnościa obu stron jest zakończenie 
wspomiiiancj części układu jeszcze przed 
świętem Rokowunia odbywają się nadal 
w  a'dtosierze  rzeczowei i przyjaznej 
współpracy. Delegacia polska zabawi w 
Wiedniu ohoło 10 dni, 


Międzynarodowa kampania 
cukrownicza, 


Według ostatnich obliczeń Międzynaro- 
dowego Instytutu Rolniczego w Rzymie 
światowu produkcja cukru burączanego W 
kampanii r. 1932-33 szacowana jest na 73 
mili. q. czyli o 9 prce. mniej, niż kampa- 
nia r. 1931/32, a o 16 pre. mniej od prze- 
cięlnej ostatnich pięciu kampanii. Produkcię 
ceuropeiska bez Rvsii Sowieckiej oblicza się 
na 52 mili. Polska znajduje się na czwar- 
tem miciscu wśród producentów europei- 
skich po Niemczech, Francji i Czechosło- 
wacji, przyczem produkcja polska wynosi 
ponad + miljony q., stanowiac 84 pre. pro- 
dukcji z kampamji r. 1931/32 i 58 prc. prze- 
ciętnei produkcji w ciągu ostatnich pięciu 
lai. 


Rozporządzenie o dozorze 
nad miekiem i przetworami 
miecznemi. 


Mizister Opieki społecznej wydał w po- 
rczumitniu z Ministrami rolnictwa i reform 
rolnych oraz przemysłu i handlu rozporzą- 
dzenie o dozorze nad mlckitm i iego prze- 
tworami, Rozporządzenie to reguluje całkc- 
wicie obieg mleka i produkiów mlecznycii. 
począwszy od obory poprzez wszystkie 
iormy sprzedaży aż do konsumenta. i*rze- 


pisy rozporządzenia dotyczą mlcha i jeno 
przetworów. obór produkujących mialo! 
przeziaczone do sprzedaży, pomieszczu:: 


do przechowywania oraz przygotowywania 
inleka do sprzedaży. sklepów. w kiórvca 
odbywa się Sprzedaż mleka, wrcszc.o 
wszelkich naczyń i przyrzadów do prze- 
chowania i przerabiania mieka. 

Do obiegu handlowego Gopuszcza “e 
mleko pelne, pełne wsyborowe i echue., 
Mleko pełne, powinno zawierać prey w- 
mniej 3 pre. tłuszczu. Mleko pełno, m awic- 
rujace mniejszą ilość tłuszczu, može i-- 
opuszczene do sprzedaży jako pełne ic. - 
nie ze specjalnem oznaczeniem zawarieści 
tłuszczu. Mleko pełue wyborowe iust to 
inleko, pochodzące z obór, pozosluacy. ! 
pod Stałym nadzorem weterynaryiu inu 
utrzymywanych w doki dnci czyszow,, 
przyczemm zawierać ono musi przynainvii.j 
3,2 pre. tłuszczu. Wreszcie mleko ciiude 
jest to mleko. z którego odciagnięto tiuszcz 
częściowo lub całkowicie. 

Rozporządzenie zawiera ponadto przepi- 
sy. dotyczące przetworów mlecznych. oraz 
warunki, jakim odpowiadać muszą obory. 
sklepy, mleczarnie, ich urzadzenia itd, 
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Program 


Czwartek. 15 grudnia. 


Godz. 11/40: Codzienny 
Potskiej. 11/50: Komunikat 
stac Meteor. dla ko- 
mun.ikacih jotniczej, IVS$: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astrouom. Warszawa, 
hejnał z Wieży Marjackiej Kraków. Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. 12/10: 
Muzyka z plyt gramof. 12/30: Urz. komuni- 


Lwów. (55M. 
Przegiau Prasy 


Mercor. Gł. Wcisk. 


kat Państw. Iustyt. Meteorolog. 1235: 
Trans. z Warszawy. X-ty koncert szkolny 
z Filharmonii Warszawskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra  lilharmoniczna pod dyr. Bro» 


nisława Wolfstahia. Maurycy Janowski (te= 
nor) oraz Jerzy Lefeld i Ludwik Urstein 
(fort. nu 4 ręce). 14—135'15: Przerwa. 15'15: 
Komunika: gospodarczy. 1525: Muzyka 
z płyt. 16: Pogadunka o modzie — wygl. 
p. Stefanie Zielińska. 16'12: Muzyka z płyt 
i „Silva Rerum“. 1625: Lekcja języka Íran- 
cuskiezo (kurs średni). 16'40: Trans. z Kra- 
kowa. „Ludwik Zamenhof" — wygł. prof. 
dr. Odo  Buiwid. 17: Koncert kameralny 
z plyt gramoi. W przerwie około 17:25: 
Skrzynka dla dzieci w oprac, cioci Ady. 
1740: Trans, z Warszawy, Odczyt aktual- 
ny. 17/55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 18: Koncert solistów z udziałem: 
pp. Sabinv Rappówny (sopran). Kazimierza 
Koszeluiskiego (skrzypce), Franciszki Ra- 
czyńskiej (sopran), Aleks. Ropickiego (cy- 
tra) i Tadeusza Seredyńskiego (akompania- 
meut). 19: „Współcześni poeci rumuńscy“ 
w przekładzie i recytacji p. Włodzimierza 
Lewika. 19'15: Rozmaitości. 1930; Trans. 
z Warszawy. Kwadrans literacki — Mie- 
czysiawa Śmo!arskiego, p .t.: „Pies-Filo- 
zof'. 1945: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka, 
Wykonawcy: orkiestra P, R. pod dvr. St 
Nawrota. Jan (iłowniewski (flet). Akomp. 
L. Urstei1.. W przerwie: wiadomości spor- 
towe 21/30: Trans. z Warszawy. Słucho- 
wisko p. t.: „A wszystkiemu róża win- 
na“ — R. Weisera. 2215: Muzyka tanecz- 
na z Teatru - Variete „Bagatela* we Lwo- 
wie. 22:55: Urz. komunikat Państw. lnstyt 
Meteorolog. i komunikat policyjny, 23—24: 
Muzyka taneczna z Teatru - Variete „Ba- 
gatela“ we Lwowie. 


Piątek, 16 grudnia. 


Lwów. (381). Goaz. 11/40: Codzieuny 
Przegląd Prasy Polskiej.  11'50: Kom. 
Meteor, Gł. Wojsk. St. Meteor. dla komu. 
nikacji lotniczej, 11/58: Sygnał czasu 
z Obserw. Astron. w Warszawie, heinał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12/10: 
Muzyka z płyt gramoi. 1320: Urz. kom. 
Państw. Instyt. Meteor.  13'25—15'15: 
Przerwa. 1515: Komunikat gospodarczy. 
1525: Trans. z Warszawy: Chwilka lotni- 
cza Í przeciwgazowa. 15:30: Lwowska 
Cawilka Morska i Kolonialna. 15'35: Lekcia 
języka angielskiego (Linguaphone).  15'50: 
Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. 16'25: 
„Książka wśród ludzi pracv* — wygl. mgr. 


Ogłoszenia Urzędowe, | aiz CZESTE MN BR E E „| A ŁOTWĄ W urzędowe. 


LICYTACJE 


E. XXIV. 915/32. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Tow. obrotu surow. 
cami „Produkt“, Na wniosek strony egze- 
kwującej Nuchirma Perlmuttera, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1933, o godz, ll-tej 
przedpoł, w biurze Nr. XXIV, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacją następu. 
iacych realności: Księga gruntowa HE 
dzielnicy, gm. m. Lwowa. Whl. 1157. Ozna- 
czenie realności: Budynuk mieszkalny par- 
terowy z suterea1ami, dobudówką, magazy. 
nem murowanym, niagazynem drewnianym, 
oudynkiem gospodarczym,  wychodkiem, 
smieciarką i podwórzem, położone na par. 
celach gruntowych ł. kat. 5439/1, 5440/2, 
5440/3, 5440/4. przy ul, Nowej Rzeźni, Nr. 
pri. 45. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnościarni 126.783 zł. Najniższa oferta 
43.891.50 zł. Do realności whl. 1157, ks. gr. 
ill. dz. gm, m. Lwowa, należą następujące 
przynależności: Okna, muszle wodociągo- 
we, umywalka, wanna, piec łazienkowy. 
Jarkan i inae opisane w protokole osza- 
cowania. Oszacowane na 1.583 zł. Poniżej 
usiniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sad Grodzki miejski 

Lwów, dnia 26 listopada 1932. 6920 

E., XXIV. 6562/29.  Edykt  licytacyjny 
"raz wezwanie do zyłoszenia wierzytelno- 
ści. Na wniosek strory egzekwującej Pol- 
skicgo Banku Przemysłowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 20 stycznia 1933, o 
codz. 9 przedpoł. w biurze Nr. XXIV.. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cia następujących realności: Księga grun. 
towa III. Dzielnicy gm. kat. l. Lwowa. 
Whi. 306. Oznaczenie realności: Kamienica 
dwupiętrowa narożna położona we Lwowie 
»rzy ul. Janowskiej 20 i Szwedzkiej 2,0 dwu 
frontach, częściowo z blokami suteryno- 
wemi. Wartość szacunkowa wraz z Przy- 
należnościami: 149.782 zł. Najniższa oferta: 
74.591 zł. Do realności whl. 306, ks. gr. II. 
dzielnicy gm. m. Lwowa, należa następu- 
jace przynależności: 6 piecyków łazien- 
nyc. 6 wanien żelaznych emaljowanycii 
13 klozetów  spłukiwanych. 4 koszy na 
śmiecie. okna, drzwi, kraty okienne, 1 
drzwi żelazne, 16 muszli wodociągowych. 


| 


W. Frantz. 1640: Trans. z Warszawy: 
Odczyt z Warszawy. 17: Trans. z Warsza- 
wy: Koncert koimpozytorski Witolda Frie- 
wanna. Wykonawcy: Józef Cetner (skrzyp- 
ce) i Witold Friemanx (fort.). 17'55: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 18: Mu. 
zyka lekka z dancingu „Adria w War. 
szawie. 18/25: Komunikat Strzelecki VI. 
Okręgu Zw. Strzeleckiego. 18'30: Recital 
skrzypcowy p. Kazimiery Jaworowskiej- 
Bankowskiej. Akompaniuje p. Tadeusz Se- 
redyński. 18/45: Muzyka z płyt. 19: „Dni 
lotnicze w Polsce“ — wygl. inż. E. Roland. 
19'15: Rozmaitości. 1930: Trans. z War- 
szawy. Felieton p. t.: „Ludzie sa dobrzy”, 
wygl. p. J. Piotrowski. 19'45: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Pogadanka muzycz- 
na, 20'15: Koncert symfoniczny z Filharmo- 
nii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
filhnarmoniczna pod dyr. Massimo Freccia 
i Włodzimierz Horowitz (iortep.), 2240: 
Wiadomości sportowe. 2245: Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radijowego. 2250: 
Przerwa. 22/55: Urz. kom. Państw. Insty- 
tutu Meteorolog. i komunikat policyjny. 
23-—23'30: Trans. z Warszawy. Muzyka ta. 
neczna z kawiarni ..Adria*, 


Studenci zagraniczni 
w Stanach Zjednoczonych. 


Biuro Imigracyjne Stanów Zjednoczonych 
ogłosiło ostatnio dane o studentach zagra- 
nicznych, studjujących w Stanach Zjedno- 
czonych, wśród których dość poczesne 
micjscc zajmują studenci z Polski. W la- 
tach od 1925 do 1931 włącznie przybyło z 
Polski do Stanów  Ziednoczonych łącznie 
433 studentów: a mianowicie w 1925 r, — 
04, w 1926 — 62. w 1927 — 64. w 1928 — 
G0, w 1929 — Ś5. w 1950 — 67 ! w 1931 
— 4l. 


Mięcei studentów niż z Polski przybyła 
tylko z 5 krajów, a mianowicie z Chin. Ja 
ponji, Wielkiej Brytanii, Niemiec i So- 


wieckiej Rosii, W czasie od 1925 do 1931 r. 
włącznie wróciło jednak ze Stanów Ziednc- 
czonych do Polski przeszło 256 studentów. 
gdyż w roku szkolnym 1930—1931 na uni- 
wersytetach i kolegiach amerykańskich 
było tylko 169 studsin:,w « Polski, a w ro- 
ku szkolnym 1931--32 już tylko 158, Grupa 
studentów z Polski w rokn szkolnym 
1931—32 znałazła się na 11 miejscu. będąc 
wyprzedzona przez studentów z Kanady, 
Chin, Japonii, Kuby, Angli. Niemiec. 
Meksyku, Filipin i Rosji sowieckiej, Danych 
odnośnie studentów z Polski, stndiuiącyci! 
w hie:ącym roku szkolnym na imiw ersyvte- 
tach i w kolegjach amerykańskich, jeszcze 
niema, ale przypuszczać można, że liczba 
studentów z Polski w bieżącym roku szko!- 
nym jest niższa od liczby z ubiegiego roku 
szkolnego. 


—o—— 


6 lamp elektrycznych w skład wchodzą- 
cych, 3 lampy w mieszkaniu, kuchenka ga- 
zowa i inne opisane w protokole oszaco» 
wania oszacowanie na 4.918 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd Grodzki miejski 
Lwów, dnia 20 października 1932. r. 6919 


E. 990/32/4, Edykt licytacyjny. Dnia 31 
stycznia 1933 o godz. 11 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 8, pu- 
bliczna sprzedaż 4 części realności lwh. 
138, 17/288 części realności lwh. 68, 5/96 
części realności lwh. 70. 17/288 części Te- 
alności lwh. 186 i 1/2 części realności lwh. 
294 gm. kat. Chyszówki. Nieruchomości te 
oszacowano na 2414 zł. 33 gr., naj:iższa 
oferta 1609 zł. 56 gr., poniżej której sprze 
daż nie nastapi. 6923 

Sad Grodzki, Oddział I. 

Mszana dolna, dma 24 listopada 1932. 


E. 4009/31/5, Edykt licytacyjny. Dnia 31 
stycznia 1933 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sadzie biuro Nr. 8, pu- 
bliczna sprzedaż realności Iwh. 166, poło- 
wy realności lwh, 336, 1/4 części realności 
lwh. 341, 1/16 i 1/320 części realności lwh. 
135 i 1/16 i 1/320 części realności Iwh. 150 
ks. gr. gm. kat. Skrzydlna. Nieruchomości 


te oszacowane zostaly na 5474 zł. 90 gr. 
najniższa oferta 3649 zł. 90 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 6924 


Sad Grodzki, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 28 listopada 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 190/30. Leoa Zajączkowski, syn Julja- 
na i Katarzvny. urodzony 30 października 
1881, w Felicientalu, rel. rzym. kat, żoł. 
nierz b. armji austrjackiej, zaginął w nic- 
woli rosyjskiej od roku 1915. Wiadomości 
o nim udzielić należy tuteiszemu Sądowi. 
który po sześciu miesiacach od tego ogło- 
szetia wyda ostateczne orzeczenie. 

Sad Okręgowy, Wydział I. 


Stryj, dala 9 kwietnia 1932. 6910 

I T. 6/32. Bazyli Czyżewski. ur. 9 kwic- 
tnia 1891, urodzony, przynależny i zamie- 
szkały w Zaboikach, powołany w czasiu 
ogólnej mobilizacji w r. 1914 do wojska 
austrjackiego, wyruszył w 1914 r. w 15 p. 
piech. na wojnę i od tego czasu brak o nim 


Odpowiedzialny redaktor: Juliau Bernadiuk. 
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. szpańskim ulegają 


Gbroly handlowe pclsko- 
hiszpańskie. 


Stosunki handlowe Polski z rynkiem hl- 
rozszerzeniu. Mianowi- 
cie w ciagu 10 miesięcy r. b. wywóz z Pol. 
ski do Hiszpanii wyniósł 6 mili. zł. pod- 
czas gdy w r. ub. w tym Satnyim okresie 
niecałe 4 miliony zł. Jak zaznacza Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy, wywóz pol- 
ski do Hiszpanii obejmuje przedewszysta 
kiem materjały chemiczne, jaja, materiały 
drzewne, jak bale, belki i podkłady koleio- 
we, oraz papier i buraki cukrowe. 


Kompensa'yjna wymiana towa- 
rowa zolsko-juyosłowiańska. 


Istnieiący w Belgradzie Polsko _ Jugo- 
słowiański Komitet Gospodarczy rozwija 
ożywioną działalność t cieszy się poważ- 
nem uznaniem wśród jugosłowiańskich kół 
gospodarczych. Zainteresowane  czyaniki 
jugosłowiańskie powierzyły ostatnio Komi- 
tetowi akcję zorganizowania kompensacyj- 
nej wymiany towarowej z Polską. 


Zapisujcie sie na | 


| ztonkówLOPP. | 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


FIRANKI kapy ręczne; roboty, portiery, 
brokaty. narzuty pościel za bezcen. 
Wytwórnia Frellicha — Lwów Sykstue 
_ska 1. 21, 6309 


Lwów, dnia 10 grudnia 1932. 
ZAWIADOMIENIE O OGŁOSZENIU 
- PRZETARGU. 

Dyrekua Okręgowa Kolei Państwo- 
wych we Lwowie ogłasza przetarg pu- 
bliczny na dzierżawę restauracji na 
stacji kolejowej w Tarnopolu z termi- 
nem obięcia w dniu 2 siyeznia 1935 r. 

Szczegółowe warunki przetargu po- 
dane są w cygloszeniu przetargu wy» 
wieszonem na dworcu kolejowym głó- 
wnym wc Lwowie i Tarnopolu oraz 
na dworcu kolejowym we Lwowie == 
Podzamczu. 

(—) Inż. Wiktor 
Dyrektor Kolei Państwowych. 


wszelkich wiadomości. Na prośbę Bronisła- 
wy zam. Bałandiuk, wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do I roku zawiadomło- 
no Sąd o zaginionym. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 8 września 1932. 6911 
T. 18/32. Adam Myśków, syn Franciszka 

i Apolonji. urodzony 12 marca 1894, w Ruz- 
dzwłanach. powołany w czasie ogólnej mo- 
bilizacji w 1917 r. do wojska austriackiego 
brał udział w walkach na froncie włoskim, 
a od października 1918 roku słuch o nim 
zaginął. Na prośbę Leonii Myśków wdraża 
się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesię- 
<y zawiadomiono Sąd o zaginionym. 


Sad Okręgowy, Wydział |. 
Tarnopol, dnia 2 lipca 1932. 


T. 38/32/3. Wawryk Hudyma. urodzony 
21 sierpnia 1884 r., w Starym Zbarażu, jako 
żołnierz armii ukraińskiej odszedł w r. 
1919 do Rosji i tam zaginął Na wniosek 
Anny Hudyma wdraża się postępowanie 
celem uznania: go za zmarłego i wzywa się, 
ażeby do I roku zawiadomiono Sąd o za- 
ginionym. 

Sad Okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 2 września 1932. 


6912 
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T. 18/31. Edykt. Paweł Buhajski, urodzo- 
ny 15 stycznia 1874 r, w Iwaczowie, po- 
wiat Zborów. zaginął od roku 1915, jąko 
żołnierz austrjacki ma  wojnic Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby © zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adw. Dra R. Schwagera w Zło- 
czowie. 

Sad Okręgowy. Wydział I. 

Złoczów. 13 listopada 1931, 


T. 115/29. Michał Regeńczuk. urodzony 
25 maja 1892 w Sokołowie. powiat Ka- 
miorka Str.. zaginał od roku 1918, jako 
żołnierz austrjacki 


6915 
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, godowy: 


na wojnie Światowei. . 


Wdrażając postępowanie celem uznania go | 


za zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadotniono do 6 miesięcy Sad lub ku- 


ratora adwokata Dra Werfla w Złoczowie. į 


tad Okręgowy 


Złoczów, 22 pażdziernika 1929. 6918 


Z drukarnł 


z W zz ew e 


„Słowa Poalskieró", Lwów ul. Ziniorowicza 13. 


SPER BU 3 
Siit ZONY 
„DENATUPAT: te 
NAISZLATHETITT T 
F p PL s 


cotar RT 
SENZ EGSSN! 


Cena w butelkach 0'75 litra — zł. 0'8». 
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KOLEJ LOKALNA LWÓW--IJAWORÓW 
S.A. 
II Ogłoszenie, 
XXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Spółki Akcyjnej „Kolei Lokalna Lwów — Ju- 

worów'" odbędzie się dnia 29 grudnia 1932, 

o godzinie 9-tei przedpołudniem w lokalu 

Biura Małopolskich Kolei Lokalnych (gmach 

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 

IV. p. drzwi 453) we Lwowie z następunia-. 
cym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczti o za- 
mknięciu rachunków za okres od 1 kwiet- 
nia 1931 do 31 marca 1932 i uchwała co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorcztei 

2) Znnana $ 6, ustęp 2-gi i 5-my starutu 
o tyle, że losowania akcyj przeznaczonych 
do umorzenia dokonywać ma rok rocznie 
nie Rada Nadzorcza, lecz Zarzad Spółk 
w obecności Komisarza Rządowego i ne. 
tarjusza, zaś niszczenia akeyi wylosowa. 
nych i zapłaconych dokonywać będzie za- 
miast Rady Nadzorczej Zarząd w obecno: 
ści Komisarza Rządowego. 

3) Zmiana $ 29. ustęp l-szy i 2-gi statuti 
o tylu. że Zarząd Spółki składa się nie 
z czterech, lecz z trzech do czterech człon: 
ków, » Walne Zgromadzenie wybiera nie 
trzech. lecz” dwóch do trzech członków 
Zarządu. 

4) Zmiana 3 46 statutu tyle, że rob 
chrotowv Spółki trwać będzie nie o. 
tł kwicmia do 31 marca raku następnego, 
lecz ma być zgodny z okresem budżeto. 
wym Przedsiębiorstwa Polskich Kolei Pań 
stwowych. 

Warunki priwa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółkt. 

Lwów, dnia 5 grudnia ł932, 
6545 


o 
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1 1. 44/3213. Jan Chołojewski, syn Wa- 
gu i Eudokji, urodzony 11 września 1881 

'Trembowli, powołany w czasie ogólnej 
niotliizacji w 1914 do wojska austrjackiego. 
wyruszył na front rosyjski i od roku 1914 
zaginął bez wieści. Na prośbę żony tegoż 
Heleny z S5eneńkich Chołojewskiej wdraża 
się postępowanie celem uznamia go zu 
zmąrłego i wzywa się, ażeby do 6-ciu mic- 
sięcy zawiadomiono Sąd okręgowy w Tar- 
nopolu o zaginionym. 


Sąd Okręgowy. Wydział I. 
Tarnopol, dnia 3 października 1932. 6014 
T. 34/30. łan Pawlikowski, urodzony 7 
kwietnia 1679, w Stani, powiat Radziechów, 
zaginął od roku 1915, jako żołnierz austrjac- 
ki na wojnic Światowej. Wdrażajac postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa Się, aby o zaginionym uwiadom:0- 
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo - 
kata Dra E. Rubina w Złoczowie. 
Sad Okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 1 lipca 1930. 


T. 106/41.  Edykt. Emiljan Susoł, uro- 
dzony 7 pażdziernika 1884, w  Połowem. 
powiat Radziechów, zaginął od roku 1917 
jako żołnierz austriacki na wojme świata. 
wej. Wdrażuiąc postępowanie celem uzna. 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby o za- 
ginionyti uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. Dra W. Teichman : 
w Złoczowie. którego ustanawia się 
obrońca węzła małżeńskiego, 

Sąd Okręgowy 

Złoczów, dnia 19 marca 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa: 50/32/2. Edykt. Otwarto postępowa 
nie ugodowe do majątku dłużnika Adolfa 
Altschiilera kupca w Husiatynie. Komisar: 
ugodowy: P, Sędzia sprawujący kierowni 
ctwo Sadu gr. w Flusiatynic, Zarządca u- 
P. Dr. Buzac adwokat w Hus'aty - 
nie, Audiencja do zawarcia ugody dłużni- 
ka z wierzycielami jego dnia 31 grudzia 
1932 o godzinie 10 przed południem w Sa- 
dzie gr. w HMusiatynie W tym Sądzie na- 
leży zgłosić roszczenia wierzycieli także 
gdyby co do nich spór zawisł do dnia 15 
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śnią 1932. 6922 
- Sad Okręgowy. Wydział I. 
Czortków, dnia 12 listopada 1932. 


